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WSTRZYMANIE BOMBARDOWAŃ KAMBODŻY
Trudne Żniwa w Kraju Na Półmetku

Czy Los Kambodży Przesądzony?

Z Dnia

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) i

zniesie

Besancon (UPI) — W mie-

ę o bankructwo. }a> potem zmieniła front i za-
Firma Lip Watch ogłosiła deklarow,ała kancesje w tym

Stalinizm zastąpił wolność 
akademicką nie tylko na uni­
wersytetach amerykańskich, 
lecz także europejskich. “Pan-

Dziś—wtorek, 14 sierpnia—Euzebiu­
sza, Wigilia Wniebowzięcia NMP

Jutro — środa, dnia 15 sierpnia — 
Wniebowzięcie NMP, Święto kołnierza 
Polskiego

Pojutrze—czwartek, dnia 16 sierpnia 
—Joachima, Rocha, Ambrożego

Wvrok Śmierci
Moskwa (DP) — Sąd naj­

wyższy sowieckiej republiki 
Azerbejdżanu skazał na karę 
śmierci przez rozstrzelanie 
buchaltera sowchozu F. Baba- 
jewa, za sprzeniewierzenie 
prawie pół miliona rubli pie­
niędzy państwowych. Miał te­
go dokonać przy pomocy 3 
podległych sobie urzędników, 
którzy fałszowali pokwitowa­
nia i listy płacy.

La Coruna (UPI) — Samo­
lot typu Caravelle hiszpań­
skiej linii lotniczych Aviaco, 
mający na pokładzie 85 osób
— 79 pasażerów i 6 członków 
załogi — eksplodował w po­
wietrzu, gdy przy widoczności 
zerowej pilot cztery razy pod­
chodził do lądowania na lotni­
sku w La Coruna. Warunki 
atmosferyczne były okropne
— padał deszcz i pułap chmur 
był bardzo niski.

Pilot utrzymywał przez ca­
ły czas kontakt z wieżą kon­
trolną lotniska i nie sygnali­
zował jakichkolwiek trudno­
ści. Ostatni meldunek, który 
przejął, określał widoczność 
jako zerową.

Wybuch nastąpił nieoczeki­
wanie i szczątki samolotu 
spadły na opuszczone zabudo­
wania gospodarstwa rolnego 
w wiosce Man trove.

Ratownicy wydobyli z pło­
nących szczątków tylko je­
dnego pasażera, który zdra­
dzał oznaki życia. Władze wy­
rażają obawy, że nikt w tej 
catastrofie nie ocalał. Nie­
szczęsny samolot leciał w Ma­
drytu i większość pasażerów 
stanowili urlopowicze oraz 
członkowie barce lońskiego 
klubu pływackiego, którzy le­
cieli na spotkanie z pływacką 
reprezentacją La Coruna.

Lżejszy Kaliber
"Jan R. był dla powódki mę­

żem wysoce nieodpowiednim, 
ponieważ zaniedbywał dom, 
powódkę i dopuszczał się zdrad 
małżeńskich, w szczególności 
z niejaką Zofią C. — z którą 
starał się nawet mieć pozamał- 
żeńskie dziecko." 
("Echo Krakowa").

—STALINIZM 
—NA WYŻSZYCH 
—UCZELNIACH

♦ ♦ ♦
Kiedyś pisałem o kłopotach 

jakie mają profesorowie Jen­
sen z Uniw.. California w 
Berkeley i Hermstein z Uniw. 
Harvard, którzy na podstawie 
długoletnich badań doszli do 
wniosku, że inteligencja czło­
wieka zależy w głównej mie­
rze od odziedziczonej po rodzi­
cach masy genetycznej, a nie 
od otoczenia, jak głoszą mod­
ne teorie socjologów i psycho­
logów. Na tych modnych teo­
riach opierają się rzekomo 
zbawienne programy społecz­
ne, za które płacimy biliony 
dolarów rocznie. Elementy 
lewicowo-liberalne wśród fa­
kultetów i studentów uznały 
obydwu uczonych za “rasi- 
stów,” zabroniono im wykła­
dać o związku między genami 
a inteligencją, a nawet grożo­
no zamordowaniem.

szwajcarską fabrykę zegar­
ków, którą robotnicy od trzech 
miesięcy prowadzili na wła­
sną rękę po ogłoszeniu ban­
kructwa przez właścicieli.

Policjanci bez oporów usu­
nęli 20 nocnych strażników, 
którzy fabryki strzegli. Pro­
klamowano formalną okupa­
cję, która 1,300 robotników 
pozbawiła dostępu do warsz­
tatów pracy. '

Po całym mieście chodzą 
silne patrole policyjne, ponie­
waż władze óbawiają się pro­
testów i demonstracji solidar­
ności z pozbawionymi pracy 
robotnikami. Okupacja fabry­
ki została dokonana na zlece­
nie sądu, który prowadzi spra­
wę o bankructwo.

Anonim i Alarm 
w Berlinie Zach.
Berlin (UPI) — Anonimowy 

głos kobiecy poinformował 
przez telefon redakcję dzienni­
ka i radiostację w Hamburgu, 
że dokonane zostanie uprowa­
dzenie odrzutowca pasażerskie­
go, jeżeli władze zachodnio-ber- 
lińskie nie zmienią swej decyzji 
w sprawie wydania komunistom 
17-letniej uciekinierki Ingrid 
Brueckmann.

Ponieważ tuż przed tymi ano­
nimowymi pogróżkami wystar­
tował z lotniska Tempelhof od­
rzutowiec Pan Am — ogłoszono 
alarm i samolot odwołano. Po 
wylądowaniu wszystkich 128 
pasażerów poddano sprawdza­
niu, a ich bagaże rewizji. Nic 
nie znaleziono i po dwóch i pół 
godzinach opóźnienia samolot 
— już bez przeszkód — ponow­
nie wystartował do lotu.

Ekstradycja Ingridy Brueck­
mann została zadecydowana 
przez sąd zachodnio-berliński, 
który nie przyjął jej wyjaśnie­
nia, że zabiła ona swego ojca w 
Berlinie Wschodnim, w samo­
obronie, gdy ten usiłował ją 
zgwałcić.

Sajgon (UPI). — Dowódz­
two sajgońskie doniosło, że 
wczoraj w różnych częściach 
Wietnamu Poł. — wojska rzą­
dowe stoczyły szereg krwa­
wych potyczek z komunista­
mi. w wyniku których — po 
stronie nieprzyjaciela padło 
230 ludzi, a straty własne wy­
niosły 18 zabitych.

Według obliczeń sajgoń- 
skich w ciągu minionej doby 
czerwoni naruszyli rozejm w 
60 miejscach.

Wczorajsze posiedzenie — 
dwuczłonowej komisji woj­
skowej nie doprowadziło do 
jakiegokolwiek porozumienia 
i sprawa wymiany jeńców-cy- 
wilów nadal pozostaje nie- 
uzgodniona.

“Przedstawiciele Saj gonu 
uchylają się od dyskusji — 
po prostu opuszczają zebra­
nie” — powiedział oficer pra­
sowy Viet Congu.

POGODA
Dtiś będzie naogół pochmurno, mo­

żliwe burze i deszcz, temperatura naj­
wyższa w dzień do 82 stopni, w nocy 
—pogodnie, temp, około 60 stopni.

W środę będzie naogół pogoda sło­
neczna i chłodno, temperatura w dzień 
od 80-83 stopni. Możliwość opadów dziś 
rano 60 procent, po południu 30 pro­
cent.

Wschód 5:57, zachód 7:52.

Hong Kong (UPI) — Sędzia 
Sądu Najwyższego William D. 
Douglas pojechał wraz ze swą 
młodą żoną i dwojgiem przy­
jaciół — doktorostwem Tho­
mas Connally — do Chin.

W czasie konferencji praso­
wej na lotnisku sędzia powie­
dział, że byłoby mu miło spot­
kać się w Chinach z przywód­
cami tego kraju i kambodżań- 
skirn księciem Narodom Siha- 
noukiem, ale dodał, że jego 
plany tego rodzaju spotkań 
nie przewidują. Chińska pere­
grynacja sędziego potrwa za­
pewne do 4 września.

Stopa Procentowa
Washington, D. C. (UPI) — 

Rada Rezerwy Federalnej — 
zdecydowała podwyższyć sto­
pę procentową do 7.5 procent, 
co jest rekordem wszystkich 
czasów. W tej wysokości będą 
płacili oprocentowanie ban­
ki, pożyczające od Rezerwy 
Federalnej, a więc siłą rzeczy 
klienci banków będą płacili 
większe oprocentowanie.

Oświadczenie Rezerwy Fe­
deralnej głosi, że wprowadze­
nie nowego oprocentowania 
jest dostosowaniem się do ist­
niejącej już sytuacji, gdyż 
stopa procentowa na pożycz­
ki krótkoterminowe wzrosła.

Samochody 
Będą Droższe

Detroit, Mich. (UPI)
Zniesienie kontroli cen zgo­
dnie z Fazą IV spowoduje pod­
wyżkę cen stali, a więc i pod­
wyżkę samochodów.

Kompania Chrysler wystą­
piła do władz o wyrażenie 
zgody na podwyżkę cen mo­
deli 1974 przeciętnie o 71 doi. 
American Motors też wystą­
pił o podwyżkę o 55 doi. Ford 
i General Motors pójdą tą sa­
mą drogą.

Zgodnie z Fazą IV wielkie 
kompanie przemysłowe, sprze­
dające towary za sumę ponad 
100,000 doi. muszą zgłaszać do 
agencji kontroli cen (Cost of 
Living Council) na 30 dni 
wcześniej zamiar podwyżki.

Armco Steel Corp, oświad­
czyła, że występuje do władz 
federalnych o przywrócenie 
podwyżki cen stali o pięć 
proc., co miało nastąpić w 
czerwcu, ale zostało odłożone 
z racji zamrożenia cen.

Caravelle 
Eksplodowała 

w LocieLondyn (UPI) — Dyploma­
ci informują, że Leonid Breż­
niew, szef sowieckiej partii 
komunistycznej, nie porzucił 
swej koncepcji szczytowego— 
jeszcze w tym roku — spotka­
nia przywódców państw euro­
pejskich, Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady i podniósł to 
zagadnienie w czasie krym­
skiej konferencji przywód­
ców państw bloku wschodnie­
go.

Do tej pory plan Breżnie­
wa był chłodno traktowany 
na Zachodzie. W czasie konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych w Helsinkach uzgo­
dniono jedynie następne spot­
kanie w Genewie, a dalsze ro­
kowania na szczeblu najwyż­
szym uzależniono od wyni­
ków spotkania genewskiego.

Perspektywy — jak dotych­
czas — nie są zbyt różowe. 
Kraje zachodnie domagały się 
w Helsinkach i będą domaga­
ły się w Genewie zaaprobo­
wania przez stronę komuni­
styczną swobodnej wymiany 
ludzi i idei, co Moskwa naj­
pierw zdecydowanie odrzuci-

ców. Amerykańska Akademia 
Nauk nie pozwoliła mu wy­
głosić referatu na temat prze­
prowadzonych badań, a Uniw. 
w Leeds cofnął przyznany mu 
doktorat honorowy za osiąg­
nięcia z dziedziny fizyki (za 
które otrzymał nagrodę No­
bla).

Kosztem Krajowych 
Konsumentów

Washington, D.C. (UPI) — 
Sprzedaż produktów rolnych 
zagranicę doprowadzi do no­
wych obciążeń kraj owych 
konsumentów, którzy będą 
musieli więcej płacić na żyw­
ność, oświadczył sen. Henry 
Jackson (D) z stanu Washing­
ton, rozpoczynając przesłuchy 
w senackim podkomitecie w 
sprawie polityki administracji 
rządowej w zakresie eksportu 
artykułów rolnych.

Zwiększenie tego eksportu 
w ostatnim czasie doprowa­
dziło do zwyżki cen na rynku 
krajowym, a mimo to admini­
stracja rządowa popiera poli­
tykę eksportową. Dla przykła­
du sprzedaż zboża sowietom 
uznana została za historyczne 
posunięcie w interesie amery­
kańskiej gospodarki.

Przesłuchy mają na celu 
ustalenie skutków sprzedaży 
artykułów rolniczych zagrani­
cę dla interesów krajowych 
konsumentów.

Proces 
o Sterylizację

Montgomery, Ala. (UPI) — 
Trzy młodociane siostry wy­
stąpiły do sądu przeciw agen­
cjom federalnym z racji prze­
prowadzenia na nich operacji 
sterylizacyjnych. Sprawa ma 
w pierwszym rzędzie na celu 
wydanie orzeczenia sądowego, 
zakazującego przeprowadza­
nia zabiegów sterylizacji na 
nieletnich i analfabetkach, 
które nie mogą powziąć inte­
ligentnej decyzji wyrażającej 
swoją zgodę.

Dwie kobiety w South Ca­
rolina zostały włączone do 
procesu, gdyż wystąpiły one z 
zarzutami, że poddane zostały 
sterylizacji pod groźbą repre­
sji ekonomicznych,

Policyjna 
Okupacja 
Fabryki

Sędzia Douglas 
w Chinach

Zmarł Popławski 
Pełniący 

Obowiązki Polaka
Moskwa. (UPI) — “Czer­

wona Gwiazda” donosi, że w 
Moskwie zmarł w wieku lat 
71 generał sowiecki Stanisław 
Popławski, który pełnił obo­
wiązki Polaka — pop —, gdy 
w latach drugiej wojny świa­
towej został odkomendero­
wany przez Stalina na do­
wódcę tworzonej w Sowietach 
armii polskiej.

Popławski urodził się na 
Podolu w rodzinie włościań­
skiej. W 1919 roku wstąpił do 
armii sowieckiej .Po rewolucji 
— był instruktorem wojsko­
wym i nauczycielem . . . języ­
ka polskiego.

Wietnam Nadal 
Krwawi

Złoto Spadło 
Poniżej Setki

Londyn. (UPI) — Już drugi 
dzień z rzędu cena złota spa­
dła na giełdach europejskich 
poniżej setki. Dzisiejsze noto­
wania na giełdzie londyń­
skiej wynosiły $97 za uncję. 
Znawcy spraw giełdowych są 
zdania, że tendencja spadko­
wa utrzyma się przez jakiś 
czas.

A równocześnie na wszyst­
kich giełdach europejskich i 

giełdzie w Tokio wzrasta 
kurs dolara amerykańskiego.

Domaga Się 
Szczytówki

I Rolnicy 
Pracują Nawet 
Nocami
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Wydano 
Rozkazy Dla 
Lotnictwa
Koniec Udziału U.S. 
w Wojnie w Azji
(UPI). — Rozkazy amery­

kańskiego dowództwa — o 
wstrzymaniu bombard o w a ń 
Kambodży wydane zostały 
dzisiaj w siedzibie dowództwa 
w bazie Strzelców Morskich 
przy Pearl Harbor na Hawa­
jach.

Amerykańskie załogi lotni­
cze otrzymały instrukcje, że 
ostatnie bomby — mogą być 
zrzucone przed północą. W ten 
sposób zakończy się dziesię­
cioletni udział amerykańskich 
śił zbrojnych w wojnie w In- 
dochinach oraz 160-ty dzień 
intensywnej wojny lotniczej 
w Kambodży.

W okresie ostatnich sześciu 
miesięcy Lotnictwo US zrzu­
ciło ponad 240,000 ton bomb 
na tereny, gdzie podejrzewa­
no istnienie oddziałów komu­
nistycznych rebeliantów.

W ostatnich godzinach — 
przed zaprzestaniem bombar­
dowań samoloty US dokonały 
silnych nalotów na dżungle 
dokoła Phnom Penh, bombar­
dując miejsca zajęte przez ko­
munistycznych partyzantów. 
Bombardowanie było odczu­
wane w mieście, gdzie życie 
mimo wszystko toczy się nor­
malnie.

Rząd prez. Lon Nol w Kam­
bodży oświadczył, że dokoła 
stolicy znajduje się ponad — 
10,000 komunistów, wyczeku­
jących na wstrzymanie bom­
bardowań lotniczych. — Wy­
wiad Kambodży przewiduje, 
że wkrótce nastąpi ofensywa 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sihanouk Powróci 
Do Władzy

Kansas City, Mo. (UPI) — 
Sen. Stuart Symington (D) 
przepowiada, że znajdujący 
się na emigracji książę Na­
rodom Sihanouk wkrótce po­
wróci dc władzy w Kambo­
dży, a nastąpi to “w stosun­
kowo krótkim czasie”, gdy 
przerwane zostaną amerykań­
skie bombardowania lotnicze 
terenów Kambodży.

Senator udzielił telewizyj­
nego wywiadu sieci ABC, wy­
rażając pogląd, że byłoby do­
brze, gdyby w Kambodży 
powstał przyjazny rząd. Za­
pytany o doniesienia prasowe, 
że wysocy urzędnicy sugeru­
ją pfzez. Nixonowi, aby Wa­
shington podjął posunięcia 
na rzecz usunięcia z rządu w 
Kambodża gen. Nol oraz przy­
wrócenia do władzy księcia 
Sihanouk, Symington oświad­
czył, że wszystko będzie do­
bre co doprowadzi do zawar­
cia pokoju dla ludzi, którzy 
cierpieli przez tyle lat.

Wstrzymanie 
Dostaw Mięsa 

z Kanady Do U.S.
Ottawa. (UPI) — Kanada 

wydała zarządzenia o wstrzy­
maniu dostaw mięsa do Sta­
nów Zjednoczonych. Posunię­
cie to ma na celu wstrzyma­
nie zwyżki cen mięsa na ryn­
ku kanadyjskim.

Decyzja Kanady jest prze­
ciwdziałaniem dla pewnych 
operacji firm amerykańskich, 
które obchodziły zamrożenie 
cen mięsa w ten sposób, że 
wysyłały amerykańskie bydło 
do Kanady, gdzie było ono za­
bijane, a mięso wysyłano do 
Stanów jako wyjęte spod 
kontroli cen.

Koła rządowe Kanady nie 
ustaliły okresu czasu, w któ­
rym wstrzymane zostaną wy­
syłki mięsa do Stanów, ale 
sądzi się, że będzie ten zakaz 
obowiązywał do dnia utrzy­
mania kontroli cen wołowiny 
w US, a więc do 12 września. 
Gdy Stany zniosą kontrolę 
cen mięsa, Kanada 
zakaz wywozu.
Decyzje Sądów

Seattle, Wash. (UPI) — 
Dystryktowy s ąd federalny 
podtrzymał legalność zamro­
żenia cen mięsa, ale kompanie 
mięsne postanowiły wystąpić 
z apelacją.

Jest to trzecia decyzja są­
dów federalny, które podtrzy­
mują legalność zamrożenia 
cen mięsa do 12 września.

Dobry Stan Sprzętu 
Rolnego i Dobra 
Organizacja Pracy
Warszawa (DP) — Rolnicy 

wspomagani przez młodzież 
czynią wszystko co w ich mo­
cy alby korzystając ze spóź­
nionej słonecznej pogody nad­
robić poprzednie opóźnienia w 
żniwach. Prace w polu trwa­
ją od świtu do późnej nocy, w 
wielu przypadkach także nocą 
przy światłach reflektorów 
ciągników i kombajnów. Do 
ubiegłej soboty skoszono już 
ponad połowę Zbóż.

Pogoda jest w Polsce dosko­
nała. W sobotę była upalna i 
słoneczna na terenie prawie 
całego kraju. Termometry w 
centrum i w województwach 
wschodnich wskazywały 28 
do 30 st. C.

W województwach łódzkim, 
rzeszowskim, w a r s z awskim, 
kieleckim, lubelskim skoszono 
już 70 — 80 proc. zbóż.

Do półmetka zbliżają się 
prace żniwne w wojewódz­
twach bydgoskim, krakow­
skim, zielonogórskim, opol­
skim, w pozostałych skoszono 
20 — 30 proc. Zbóż.

Zwieziono dkoło 30 proc, 
zbóż, najwięcej w wojewódz­
twach centralnych Rozpoczę­
to też omłuty zbóż często! 
wprost na polach, co nie zaw-1

Do ofiar terroru lewicow­
ców doszedł obecnie laureat 
nagrody Nobla prof. William 
Schockley z Uniw. Stanford, 
który niezależnie od prof. Jen- 
sena i Herrnsteina doszedł do 
podobnych jak oni odkryć 
Uniwersyteckie koła lewico­
we, mieniące sie “postępowy­
mi,” wprost za zbrodnie uzna- .
ły wynik badań prof. Shock- <sze tegorocznym spię-| 
ley, że “wskaźnik inteligencji” I trzeniu prac żniwnych jest | 
u dzieci murzyńskich jest o 15 1 wskazane i uzasadnione, 
proc, niższy niż u dzieci bia-| Jeżeli słoneczna pogoda1 
łych przy tej samej zamożno- utrzyma się, to w tym tygo-l 
ści i warunkach życia rodzi- j dniu rolnicy woj. kieleckiego, i

względzie, ale jak do tej pory 
sprawy jasno i wyraźnie nie 
postawiła.

Nie ulega wątpliwości, że 
sprawa wymiany ludzi i idei 
budzi zaniepokojenie na 
Kremlu, bowiem tego rodzaju 
wymiana może osłabić system 
sowieckiej kontroli, szczegól­
nie w państwach podporząd­
kowanych dyktatowi Mo­
skwy.

Fakt, że sprawę spotkania 
szczytowego, które ma nadać 
najwyższą rangę postanowie­
niom w sprawach bezpieczeń­
stwa Europy, podniesiono w 

wały się na to niełatwe” po- czasie konferencji na Krymie 
(Ciągnięcie, bowiem obawiają1" Ł~J ~ ~J~‘
się, że przejęcie fabryki Lip 
Watoh przez robotników mo­
głoby stać się precedensem w 
przyszłości w wypadku po­
wstania jakiegokolwiek kon­
fliktu między pracodawcą i 
pracownikami.

OW a
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lecz takze europejsKicn. ran-1 — »» uue.
dora” w londyńskich “Wiado- »cie Besancon, francuskiej sto- 
mościach” pisze, że w sławnej Hey przemysłu zegarmi- 
londyńskiej “School of Eco- strzowskiego, silnie uzbrojone 
nomics” doszło do karczemnej J oddziały policji opanowały 
awantury, gdy na temat 
związku między genami a in­
teligencją miał przemawiać

(ciąg dalszy na str. 3-ej)

zawieszenie działalności pro-; 
dukcyjnej z zadłużeniem się­
gającym 18 milionów dolarów 

Jednakże Związek Zawodo­
wy robotników tej fabryki 
stwierdza, że na czas — a więc 
jeszcze przed zarządzeniami 
sądowymi — robotnicy wy­
nieśli dostateczną ilość ma­
szyn i części, aby w mniejszej 
skali nadal kontynuować pro­
dukcję w innym miejscu. Po­
licyjna okupacja fabryki jest 
także zjawiskiem o charakte­
rze politycznym, bowiem ilu­
struje konflikt między kon­
serwatywnym rządem gaulli- 
stowskim i lewicowymi orga­
nizacjami opozycyjnymi.

Władze francuskie zdecydo- ,

świadczy, że przywództwo so­
wieckie tak bardzo pragnie 
tego spotkania, że — być mo­
że — gotowe będziej pójść na 
częściowe przynajmniej 
ustępstwa i zaakceptuje wa­
runki Zachodu.

Breżniew
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Kronika z Bridgeport!)
Już Można Zamawiać Kalendarz Związkowy. 

Posiedzenia Towarzystw, Sprawy Lokalne
Kalendarz Związkowy na rok 

1973 powinien się znaleźć w każ­
dym polskim domu. W Kalendarzu 
tym znajdziecie zdjęcia z Powsta­
nia Warszawskiego, robione z na­
rażeniem życia przez polskich 
sprawozdawców prasowych. Rów­
nież bardzo ciekawe fakty z po­
wstania i opis bitwy o Monte 
Cassino.

Poza obszernym materiałem o 
tych rocznicach znajdziecie tam 
ciekawe nowele, opowiadania, do­
wcipy i rady z zakresu lecznictwa. 
Zwracamy się z serdecznym ape­
lem do tych Towarzystw które je­
szcze nigdy nie zamawiały Kalen­
darza, aby w tym roku poparły 
to pożyteczne związkowe wydaw­
nictwo.

Cena Kalendarza Związkowego 
wynosi $2.50 za jeden egzemplarz. 
Przy zamawianiu najmniej 10 ka­
lendarzy przez grupę, członkowie 
ZNP otrzymują je tylko po $2 
za egzemplarz. Każda grupa i 
gmina otrzymała prośbę o zama­
wianie Kalendarza na rok 1974.

Posiedzenie Grupy 1104
W Niedzielę

Zarząd Tow. Zwycięstwo Pod 
Grunwaldem, Gr. 1104 ZNP od­
będzie swoje posiedzenie w przy­
szłą niedzielę, 19 sierpnia, w sali 
św. Barbary, o 1 po poł.. Każdy 
członek jest proszony o przybycie. 
Ważne sprawy do załatwienia. —

Jan Bandur, prezes; Jan Piątkie- 
wicz, sekr. prot.

Lekcje Doboszy i Trębaczy 
W Czwartki

Regularne tygodniowe lekcje 
Doboszy i Trębaczy Gminy 80 
ZNP odbywają się w czwartki 
każdego tygodnia w sali new Na­
tional, 3312 So. Morgan ul., począ­
tek o godz. 7 do 9 wieczorem.

Lekcje udzielane są przez do­
świadczonego instruktora bezpłat­
nie. Zainteresowane dzieci od lat 
10-ciu zapisać się mogą na każdej 
lekcji. Lekcje odbywają się w sali 
dolnej. Komitet stale przyjmuje 
nowe siły do zespołu muzycznego.

Ważne Dla Starszych Czytelników

Przypomnież należy starszym 
Czytelnikom, iż Dziennik Zwią­
zkowy jest do kupienia w aptece 
Kunka’s Pharmacy, róg Archer i 
Loomis ul. Starania są robione ze 
strony Korespondenta aby Dzien­
nik Związkowy znalazł się w każ­
dym polskim domu i aby nie trze­
ba było daleko po niego chodzić.

Ceny są: dzienne wydanie 15c., 
sobotnie 20 centów. Popierajmy 
Dziennik Związkowy, polecajmy 
go innym.

Dziennik Związkowy można na­
być w Domu Polskim im. A. Mic­
kiewicza, 3312 S. Morgan ul. Uka­
zuje się przed godz. 1-szą po 
południu.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Posiedzenie Okr. 2 i 7 — 21-go Sierpnia. 
Piknik Okręgu 2 — 26-go Sierpnia.

Zabawa Okr. 7 —16 Września
Ważne posiedzenie miesięczne 

Okr. 7-go odbędzie się we wtorek, 
21-go sierpnia, w sali Columbia, 
1700 W. 48 ul. Początek o 7:30 
wieczorem. Delegaci są proszeni o 
liczne przybycie.

• ♦ *
Zabawa Oddziału 4-go im. J. 

Piłsudskiego odbędzie się w sobo­
tę, 29 września, w sali Weteranów, 
241 Gostlin ul. Będzie to zabawa 
i bankiet. Szczegóły podane będą 
w tym Kąciku przez sekretarza 
Oddziału.

* * *
Posiedzenie Okr. 2-ro L.M. od­

będzie się we wtorek 21-go sierp­
nia, w sali Związku Polek, 1300 N. 
Ashland ave., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Delegaci są proszeni o liczne 
przybycie.

♦ » ♦
Zabawa Okr. 7-go odbędzie się

Statki Rybackie U.S. 
Pod Obcą Flagą

San Diego, California. (GP) 
— Siedem państw, między ni­
mi Stany Zjednoczone, podpi­
sało w 1966 roku międzynaro­
dową umowę, ograniczającą 
połów tuńczyka na Pacyfiku 
do pewnego okresu roku. Ce­
lem obejścia tej umowy nie­
które statki rybackie USA po 
sezonie połowów rejestrują 
się pod flagami tych państw, 
które traktatu nie podpisały 
i łowią przez cały rok. Ten 
proceder pragnie obecnie u- 
krócić Dep. Handlu przez wy­
danie specjalnych zarządzeń 
utrudniających rejestrację pod 
obcą flagą.

Co najmniej 25 amerykań­
skich statków rybackich zmie­
nia flagę. Wśród nich 10 reje­
struje się w Meksyku, 4 w 
Kostaryce, 2 w Ekwadorze i 
Panamie, a 5 małych w Peru. 

w niedzielę, 16-go września, na 
którą Okr. 7-my zaprasza Oddzia­
ły, okręgi i całą Polonię. Zabawa 
Social odbędzie się tym razem w 
sali Haiwryszko, 4758 So. Western 
ave. Początek o 1:30 po południu.

Przyjaciółka 
Mary Jo Kopechne 

Żąda Odszkodowania
Washington. (UPI) — Przy­

jaciółka Mary Jo Kopechne 
złożyła pozew w sądzie fede­
ralnym, oskarżając władze 
rządowe o podsłuchiwanie jej 
rozmów telefonicznych w 1969 
roku. Margaret Carrol miesz­
kała razem z Mary Jo Kope­
chne, która utonęła w wyniku 
wypadku samochodowego. 
Auto prowadził wówczas se­
nator z Massachusetts Edward 
Kennedy. Miss Carrol domaga 
się odszkodowania w wyso­
kości $100 za każdy dzień kie­
dy jej telefon znajdował się 
na podsłuchu. W swojej pety­
cji kobieta nie wymienia jed­
nak jak długo jej zdaniem te­
lefon był na podsłuchu.

W ubiegłym tygodniu arty­
kuł zamieszczony w dzienniku 
“Washington Post” stwierdzał, 
iż Anthony UlasewiCz wynajął 
apartament w Nowym Yorku 
i zaangażował mężczyznę, któ­
rego zadaniem było... uwieść 
przyjaciółki Mary Kopechne 
aby w ten sposób osiągnąć in­
formacje o Kennnedy’m. Ula- 
sewicz, zeznając przed komi­
tetem senackim przyznał, iż 
prowadził dochodzenia w 
sprawie szeregu działalności 
senatora Kennedy, łącznie z 
wypadkiem w Chappaquid- 
dick. Nie wspomniał on jed­
nak o żadnych planach zdoby­
wania informacji od przyja­
ciółek zmarłej.

----ALA. — Za jednoznaczący komentarz 
można uznać wypowiedź Susan Dean, mieszkanki tego 
miasta, która na widok cen na nabiał wykrzyknęła: 
“Nie chce mi się wierzyć!” Ceny za tuzin jaj wahały się 
w granicach od $1.05 do $1.19, zależnie od wielkości.

(UPI)

Podejmie Przeszło 
Tysiąc Gości

Senatobia, Miss. (UPI). — 
M. P. “Hot” More mimo kry­
zysu mięsnego, będzie podej­
mował tysiąc gości na ogrodo­
wym przyjęciu, których ura­
czy swą specjalnością — pie­
czoną wołowiną i fasolką.

Moore spodziewa się — że 
1,780 funtów wołowiny wy­
starczy na nakarmienie swych 
gości. Moore może sobie po­
zwolić na taki luksusowy po­
siłek, gdyż jest on hodowcą 
bydła, a większość jego gości 
stanowić będą kupcy bydła z 
rodzinami. Moore spodziewa 
się sprzedać swym gościom 
17 rasowych byków i 36 ra­
sowych cieląt dla zapoczątko­
wania trzód rasowego bydła.

Miał Pecha
San Diego, Calif. (UPI) — 

Piętnastoletni młody bandyta, 
nie miał szczęścia gdy wła­
mał się do domu Davida W. 
Rail. Chłopiec przeciął sobie 
rękę na wybitej szybie w ok­
nie, a pies zaozął szczekać.

Chłopiec przestraszony o- 
puścił gramofon, który chciał 
skraść. Hałas obudził sąsiada 
który chwycił pistolet i za­
czął ścigać bandytę. Chłopiec 
uciekając zgubił pantofle i 
oglądając się za siebie wpadł 
na zaparkowany samochód, — 
rozbijając sobie nos i kolano.

Sąsiad, Robert L. Williams 
zdołał doścignąć chłopca i u- 
derzył go w głowę pistole­
tem. Chłopiec wyrwał się i 
przeskoczył płot wpadając do 
grona psów, które pokąsały 
go po nogach i całym ciele, 
dopóki nie przybyła wezwana 
policja. Po takich przygodach 
chłopiec na pewno wyleczył 
się z zamiarów okradania do­
mów.

Akwanauci 
Wydobywają 

Skarby
Fairhaven, Mass. (UPI). — 

Dwóch byłych akwanautów 
marynarki wojennej, walcząc 
z bystrym prądem wodnym i 
rekinami zdołali przedostać 
się w czwartek do wnętrza 
luksusowego statku pasażer­
skiego “Andrea Doria”, który 
zatonął w dn. 25 lipca 1956 r., 
po zderzeniu się ze statkiem 
“Stockholm” blisko wybrzeży 
Rhode Island.

Akwanauci Donald Rodock- 
er, lat 27 i Christopher Delu- 
chi, lat 22, po sześciu godzi­
nach pracy zdołali wydobyć 
z wnętrza statku część zato­
pionych ze statkiem skarbów. 
Prace nad wydobywaniem 
skarbów mają być prowadzo­
ne przez następne dziesięć lub 
dwanaście dni. Statek “An­
drea Doria” ma posiadać w 
swym wnętrzu przeszło mi­
lion dolarów w gotówce, jak 
i bezcenne rzeźby, obrazy 
itd. wartości około miliona 
dolarów. Koszta ekspedycji 
poszukiwaczy skarbów wyno­
szą dotychczas ćwierć miliona 
dolarów.

Bandyci u Stóp 
Góry Synaj

Tel Aviv (UPI). Akcja roz­
wijała się, jak według wska­
zówek scenariusza z filmowe­
go dreszczowca, tyle tylko że 
na biblijnym szlaku u stóp 
góry Synaj, gdzie Mojżesz od­
bierał tablice z Dekalogiem.

Najpierw w pobliżu klaszto­
ru św. Katarzyny żołnierze 
izraelscy wytropili czterech 
osobników, podejrzanych o 
działność przestępczą. Wytro­
pieni dali sobie jednak radę 
i nie tylko opanowali autobus, 
ale także zabrali ze sobą 
dwóch żołnierzy w charakte­
rze zakładników.

Sterroryzowany szofer au­
tobusu skierował się w pusty­
nię Synajską, ale tu siły zbroj­
ne Izraela pokazały swój pa­
zur. Mianowicie na pustyn­
nym szlaku ucieczki czekał 
desant komandosów, dowie­
zionych na helikopterach. 
Przestępcy nie podjęli ryzyka 
starcia. Poddali się bez boju i 
uwolnili zakładników, którzy 
wyszli z opresji bez szwanku.

Kara za Lyncz
Maelbashi (UPI) — 25-letnia 

Miśako Sugizaki, była stu­
dentka uniwersytetu i przy­
wódczyni jednej z bojówek 
terrorystycznych “Czerwona 
Armia”, skazana została na 12 
lat więzienia za źlynczowanie 
członkini bojówki, która zde­
cydowała się zerwać z ter­
rorem.

“Czerwona armia” japońska 
zyskała ponurą sławę, gdy jej 
członkowie dokonali w zesz­
łym roku masakry niewin­
nych pasażerów na lotnisku 
izraelskim Lod.

Z Manifestacji Tygodnia Narodów Ujarzmionych

Rydwan Kongresu Polonii Amerykańskiej w czasie dorocznej parady Narodów Ujarz­
mionych, na ul. State, w śródmieściu.

1
1 I

I

Rydwan Skarbu Narodowego w paradzie Na rodów Ujarzmionych. — Oba rydwany były 
pięknie udekorowane.

.......................—....................

HELENA MNISZEK

ORDYNAT
MICHOROWSKI

3  (Ciąg dalszy)
— Wolno wolno W tył... wolno!
Posłuszne gromady szły w porządku, ale w oddali, skąd 

strzelano, rozległ się mrożący krew wrzask ludzki. Krzyki 
przeszły w ryk, w wycie dzikich zwierząt. To rozjuszone tłu­
my robotników goniły uciekającego agitatora, pragnąc zemście 
się za strzały.

Te dwa trzaski rewolwerowe były przesileniem na ko­
rzyść ordynata. Oburzenie graniczące z obłędem ogarnęło lud. 
Żądza zemsty za ukochanego pana zagłuszyła wszelkie uczu­
cia ludzkie. Bo wy tym tłumie obałamuconym, ogłupiałym, mi­
łość do ordynata buchnęła na nowo, jakby odrodzona.

W tej chwili wszyscy w najwyższym przerażeniu zrozu­
mieli, że nad uciekającym przybyszem może się spełnić sąd 
doraźny. Ale ordynat runął z koniem naprzód; wyprostował 
się na siodle i przeraźliwie gwizdnął.

Dopadło go kilku strażaków.
— Nie pozwolić na rozlew krwi Żywo tam! Wyrwać go 

z tłumu! — krzyknął z płomieniami w oczach.
Gdy strażacy skoczyli co tchu spełnić to polecenie, ordy­

nat znów jął wolno wypuszczać zdumione gromady z pogorze­
liska.

Prawie wszyscy już byli poza pożarem, gdy z łoskotem 
zawalił się przepalony komin. Stęknęła ziemia pod nowym 
obuchem. Komin rozsypał dokoła mnóstwo rubinowych cegieł 
i olbrzymie łomy gruzów. Cały pusty plac wśród płomieni 
zajaśniał żarem. Teraz już ogień, dym siwoczamy, skołtu­
niony, gryzący, zamieć sypkich iskier: wszystko zbiło się w 
masę, w ogniste cielsko, miażdżyło się wzajem, pożerało.

Do ordynata przycwałował naczelnik straży głębowickiej, 
wołając:

— Ocalony od mordu, ale ciężko ranny. Wzburzenie 
ogromne. Pilnują go strażacy. Co robić?

— Jak Się zachowuje? Czy chce zbiec?
— Nie może: pokaleczone ma nogi i zbity.
Ordynat pomyślał chwilę.
— Odnieść go do naszego szpitala.
— Jak to, panie ordynacie?! Do naszego?....
— Tak!

IV
Żywioł przycichał. Już tylko gdzieniegdzie wystrzelał 

słup jaskrawych płomieni. Otchłań ognista rozlała się nisko 
przy ziemi kończąc piekielne dzieło.

Dogorywała gorzelnia, zabudowania jej i młyny parowe. 
ZdwOkano zaledwo w części uratować mieszkania robotników.

Sikawki parowe i ręczne działały bez przerwy; straże z 
Głębowicz, Słodkowic i Romnów, a także z Obronnego nie 
ustawały w pracy. Ale żar i mnóstwo rozpalonych głowni 
utrudniały ratunek. Pogorzelisko otaczał obóz ludzki; naród 
napływał gromadnie z okolicznych folwarków i wsi. Jedni 
biegli ratować, inni wyrzekali głośno.

Szloch poszkodowanych napełnił powietrze. Rozległy się 
przekleństwa i ciężkie westchnienia zachrypłych piersi.

Few Parts

PRINTED PATTERN

4505
8-18

JUST 2 MAIN PARTS—sew 
this scooped jumper-dress in 
one evening to wear the very 
next day with its own blouse. 
Glamorous for parties, too.

Printed Pattern 4505:
Misses’ Sizes 8, 10. 12, 14, 16, 
18. Size 12 (bust 34) jumper 
2 >4 yards 45-inch; blouse 1%.

SEVENTY FIVE CENTS —for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Deipt., 243 West 17th 
Street, New York, N.Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE. NUMBER

QUICK, EASY - SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose one pattern 
FREE, AU sizes! 75<* INSTANT 
SEWING BOOK —cut, fit. sew 
modern way. $1. INSTANT Fash­
ion Book. $1.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się

Głosy, nad niepojętą dla tych ludzi dobrocią ordynata, roz­
brzmiewały donośnie. On ich nie słyszał. Stał oddalony od 
pożaru — w otoczeniu kilku powozów z okolicy i konnych 
mężczyzn. Rozmawiał z hrabstwem Trestka, również na ko­
niach. Był nawet wesół, tylko z lekką chmurą na czole.

Na wschodzie niebo zaczęło różowieć — inaczej niz 
łuna, jaśniej, weselej. Słońce, blade, wznosiło się w górę, przy­
słonięte dymami pożogi. Mętny dzień rozświetlał zmęczone 
twarze zielonym blaskiem.

Przerażenie zastygło w rysach ludzi, kopeć osiadły na 
skórze i ten trupi refleks marcowego dnia w samym zaraniu, 
nadawał zgnębionym gromadom wygląd nieboszczyków.

Hrabia Trestka mówił do ordynata:
— Straszny óbjaw ten pożar! Jeśli łotry zdołały podbu­

rzyć do tego stopnia pańskich ludzi, to dalibóg! koniec świata. 
Cóż mówić o mnie?.... Chyba zemknę za granicę.

— No, w tej okolicy nieprędko się taka rzecz powtórzy 
— rzekł w zamyśleniu ordynat.

— Ajej! To samo mówiliśmy po dewastacji w Szalach. 
Czemu nie? — fala płynie. Pana oni kochają, a jednak ... No, 
i moją Ritę kochają w Ożarowie; może przez nią i mnie oszczę­
dzą.

— Nie licz na to — odrzekła hrabina.
— Ale wie pan, co mi się zdaje?.... — mówił Trestka. — 

Gorzelnia padła ofiarą głównie dlatego, że spirytus denaturo­
wany. Inaczej łajdaki rozbiliby tylko kufy, aby się spić.

Ordynat machnął ręką.
— To na jedno wychodzi.
— Wcale nie: bo by się pochorowali przynajmniej: a 

zresztą spitych powiązało by się jak baranów i do policji. O 
szelmy! Co czego to teraz dochodzi? Sapristi! Ja bym wiedział 
jak z nimi postąpić.

Hrabina Rita rzuciła na męża niechętne spojrzenie, gorycz 
ugryzła ją w serce boleśnie.

Ona odczuła co myślał w tej chwili ordynat. Wzrok jego 
błądził po rumowisku dymiących węgli, jakby szukając, nie 
kary, lecz pomocy dla ciemnych nizin ludzkich, które siłą 
konieczności wywołanej nędzą, sybarytyzmem możnych, idą 
na oślep za tymi co ukazują im raj poza gruzami. Żądza, jeśli 
nie równości, to chociaż sprawiedliwości materialnej, pędzi 
tych domniemanych wodzów do czynów krwawych i otuma­
nienia tłumu.

Ordynat wzrygnął się. Inna myśl napłynęła mu do mózgu.
— Jednak świetną była groza wybuchu! Ale cóż za 

widok! — mówił Michorowski.
Pani Rita patrzała na niego zdumiona.
— Podziwiam pana. W takich warunkach mógł pan 

zachwycać się widokiem?....
— No, jeszcze wtedy nie strzelano do mnie.
— Ależ sama groza.... Okropność!
— Cóż pan zrobi z tym ptaszkiem, skoro wyzdrowieje? — 

zapytał Trestka.
— Ha! pójdzie w świat. Może się poprawi....
W tej chwili przygalopował gorzelany. Stanął przed or­

dynatem z wahaniem mnąc kapelusz w ręku.
— Co tam nowego?
— Robotnicy chcą przeprosić pana ordynata — rzekł nie­

śmiało. — Wszyscy co do jednego są zawstydzeni i upoko­
rzeni. Mówią, że ich obałamucono.

— Bardzo wierzę — rzekł ordynat — gdyż inaczej nie 
gubiliby samych siebie.

w Dzień. Związkowym (Ciąg dalszy nastąpi)
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Wycieczka Golfowa Polsko-Amer. Z Dorocznego Zebrania
Ligi Spółek Oszczędnościowych

Ponad 350 Osób i Wybitnych Osobistości 
Weźmie Udział. — Przewodniczącym 

Imprezy Jest Norbert Babicz
Na terenie naszego powiatu 

Cook od wielu lat działa Polsko- 
Amerykańska Liga Spółek Oszczę­
dnościowych 1 Pożyczkowych. Or­
ganizacja ta na terenie Metropolii 
Chicagoskiej skupia w sobie 
wszystkie Spółki oszczędnościowo- 
pożyczkowe, których kierownictwo 
spoczywa w rękach naszych roda­
ków obywateli polskiego pocho­
dzenia.

■ 9

r

Juliusz M. Boberski, prezes

Spółek tych na terenie miasta 
Chicago i powiatu Cook jest po­
ważna liczba. Organizacja Polsko- 
Am. Spółek Ligi Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych, prócz pracy i za­
dań jakie wiążą się z,problemami 
tych instytucji finansowych, po­
piera zarazem kulturalne i huma­
nitarne cele i sprawy, związane z 
ogólnym życiem społeczności po­
lonijnej.

Golf i Wycieczka
Jedną z ważnych czynności tej 

organizacji jest urządzanie im­
prez kulturalno-towarzyskich dla 
członków, ich rodzin, przyjaciół i 
wybitnych osobistości jako gości.

W środę, dnia 22 sierpnia Pol­
sko-Amerykańska Liga Spółek 
Oszczędnościowych urządza wy­
cieczkę letnią oraz na grę w golfa 
do St. Andrew’s Country Club.

Impreza ta rok rocznie cieszy 
się wielkim powodzeniem i jak 
powiedział Norbert Babicz, prze­
wodniczący tej imprezy, będzie 
ona poważnym sukcesem. Już bar­
dzo wielu członków i ich rodzin 
zgłosiło swój udział. Prócz tego 
przybędzie szereg wybitnych oso­
bistości, zajmujących w naszym 
życiu instytucji finansowych, bar­
dzo poważne stanowiska.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej 
letniej imprezie polsko-amerykań­
skich instytucji finansowych.

Zarząd organizacji stanowią: — 
Julius M. Boberski, prezes Avon­
dale Savings and Loan Assn.; Da­
vid Opas, I wiceprezes, z Loomis 
Savings and Loan Assn.; Józef J. 
Gąsior z Ben Franklin Savings and 
Loan Assn., II wiceprezes; Walter 
Budny, sekr. z Pulaski Savings 
and Loan Assn.; Chester Wiktor- 
ski, skarbnik z Alliance Savings 
and Loan Assn.

Na Czele Komitetu Imprezy
Przewodniczącym tej wycieczki 

i gry w golfa jest Norbert Babicz 
z Norwood Savings and Loan 
Association, 5813 Milwaukee ave. 
Do Komitetu Organizacyjnego na­
leży również kilka < pań, które się 
zajmują sprawami biurowymi i 
przygotowaniami do tej imprezy, 
jak również wydawaniem nagród 
dla uczestników tej imprezy.

Poza grą w golfa oraz wydaniem 
dla każdego uczestnika pewnych 
wartościowych przedmiotów bę­
dzie podany smaczny obiad od 
godziny 4ej po południu do godz. 
7-ej wieczorem. Należy życzyć po­
wodzenia i sukcesu dla tej imprezy 
rocznej naszych polonijnych finan­
sistów skupionych w Polsko-Ame­
rykańskiej Lidze Spółek Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych.

Fatalny 
Reżyserów

(FEI) — Rok 1972 — jak 
dowiadujemy się z krakow­
skiego “Życia Literackiego” 
(nr. 27) — był rokiem fatal­
nym dla reżyserów filmowych 
w Polsce. W porówaniu z 1968 
r. “przestoje reżyserów wzro­
sły dwukrotnie i wyniosły 158 
miesięcy bezrobocia”. Prze­
prowadzone kontrole wykaza­
ły “wiele niepokojących zja­
wisk, których nie dla się wy­
tłumaczyć ani specyfiką pro­
dukcji filmowej, ani względa­
mi artystycznymi, choć i takie 
istnieją”.

Zamiast 25 filmów długo­
metrażowych, jak ustalał plan 
na rok 1972, wyprodukowano 
21. Nie było to — jak stwier­
dza dalej cytowany tygodnik 
— “wielkim nieszczęściem, 
gdyż granica kalendarzowego 
roku nie jest tu najważniejsza. 
Gorzej z jakością tej produk­
cji. W sumie strata wynosi po­
nad 26 milionów złotych Ale 
przecież nie tylko o te miliony 
chodzi, chodzi o całość gospo­
darki filmowej, a także o go­
spodarzenie talentami, lu­
dźmi.

Okazuje się więc, że “mimo 
zmian właśnie w 1972 roku, 
mimo głośnych swego czasu 
‘przewrotów’ wprowad zony

Rok Dla 
Filmowych
system nie zdaje egzaminu. 
Wszystkie bowiem kolejne re­
organizacje nie doprowadziły 
do stabilizacji organizacyjnej 
w produkcji filmowej, nie 
rozwiązały pods ławowego 
problemu kierowania i zarzą­
dzania, decyzji i odpowiedział - 
za stronę ideowo-artystyczną 
i ekonomiczną”. Nadal “w ca­
łej gospodarce filmowej wad­
liwie działa system ‘bodźców’ 
finansowych, system premio­
wania twórców za dzieła wy­
bitne artystycznie i celne 
społecznie, system nadzoru 
kierownictw artysty c z n y c h 
nad całością produkcji filmo­
wej”.

I tak na przykład: “W 1972 
r. zespoły zleciły 35 opraco­
wań nowel i scenariuszy na 
sumę 288,000 złotych pewne­
mu kręgowi autorów, którzy 
już poprzednio nie zdali egza­
minu jako autorzy filmowi. 
Większość tych prac w ogóle 
nie była przedmiotem oceny 
filmowej, a część zdyskwalifi­
kowano. Wydaje się, że w tym 
wypadku gospodarka ‘zapasa­
mi’ była niewłaściwa. Podob­
nie gospodarowano ludźmi, 
nie wykorzystując w pełni 
kadr twórczych — reżyserów, 
operatorów, asystentów, ska­
zując ich na długie przestoje”.

SPRINGFIELD, ILL. — Ostatni retusz i za chwilę 
wspaniała rzeźba krowy, wykonana całkowicie z masła, 
będzie gotowa. Norma Lyon, pracująca na jednej z farm 
mlecznych w stanie Iowa, od czterdziestu lat trudni się 
tego rodzaju sztuką, przy czym obiektami jej zaintere­
sowań, są zawsze krowy. Ta ostatnia, wykonana z 300 
funtów masła, wystawiona była na pokaz w czasie do­
rocznego jarmarku w stanie Illinois, w dniu 10-go 
sierpnia b.r.

Polskiego Komitetu {migracyjnego
Nowy York (K.W.) — Po­

nad stu członków, gości i dele­
gatów wzięło udział w dorocz­
nym zebraniu Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego w dn. 
30-go czerwca b.r. w Domu 
Żołnierza Polskiego w Nowym 
Yorku.

Wśród wybitnych gości zja­
zdu znajdowali się — prezes 
Związku Narodowego Polskie­
go i prezes Kongresu Pol. 
Amer. mec. Alojzy Mazewski, 
mjr. Stanisław Gierat, hono­
rowy prezes SPK, Jan Dec, 
naczelny komendant SWAP, 
Władysław Zachariasiewicz z 
Washingtónu, Adam B. Ły­
czak, prezes Komitetu Skarbu 
Narodowego, Franciszka 
Szczygielska, dyrektorka za­
rządu Stow. Synów Polski i 
inni.
Sprawozdanie Prezesa

Obszerne sprawozdanie z 
działalności PKI zdał prezes, 
ks. Jan J. Karpiński, w któ­
rym mówił nie tylko o dzia­
łalności komitetu ale również 
o trudnościach na jakie napo­
tyka z braku koniecznych 
środków finansowych. Trud­
no jest przekonać ludzi — jak 
podał ks. Karpiński — że w 
dalszym ciągu jest otwarta 
sprawa uchodźcza, że w dal­
szym ciągu musimy być goto­
wi do usług rodakowi, który 
opuściwszy Polskę z tych czy 
innych względów — potrzebu­
je pomocy legalnej i material­
nej w osiedleniu się w wol­
nym kraju, który sobie swo­
bodnie wybrał. Na przestrzeni 
ubiegłych lat sytuacja w 
samej Polonii zmieniła się. — 
Wiele rzeczy — jak podkreślił 
w sprawozdaniu swym ks. 
Karpiński — które kilka lat 
temu nie mogłyby znaleźć się 
na łamach prasy, radia czy 
być podane do wiadomości pu­
blicznej ze względu na cha­
rakter polityczny i polityczny 
wydźwięk — dzisiaj są rzeczą 
powszednią, powszednim Chle­
bem. Pozwalamy na naszych 
oczach na wydarzenia, rzeczy 
i fakty, które kilka lat temu 
były nie do pomyślenia, by 
mogły mieć miejsce wśród 
nas bez właściwej naszej re­
akcji. Dzisiaj staje się ona 
chlebem powszechnim, a lu­
dzie, którzy kiedyś byliby na­
zwani zdrajcami — dziś mo­
gą żyć bezkarnie, bez piętna 
zdrady na ich czole. Zabrakło 
nam i organizacjom polonij­
nym odwagi, by białe nazy­
wać białym, a czarne czar­
nym.
Wysokie Koszta

Dzisiaj załatwienie 300 u- 
chodźców w Ameryce (koszty 
związane z utrzymaniem, mie­
szkaniem, znalezieniem pra­
cy, transportacja i zasiłek do 
pierwszej wypłaty) kosztuje 
więcej niż dwadzieścia kilka 
lat temu załatwienie 3,000.

Mimo ciężkiej sytuacji fi­
nansowej Polski Komitet Imi- 
gracyjny wypełnił swe obo­
wiązki tak w stosunku do 
uchodźcy polskiego jak i do 
Polonii. Komitet wystawił po­
nad 500 żądanych przez u- 
chodźców polskich gwarancji, 
biorąc pod uwagę tylko Sta­
ny Zjednoczone. W Stanach

Krzyk Mody 
i Pełne Magazyny
Ponad 15 tys. sztuk “kloszy” 

— szerokich spodni, rozfclo- 
szowanych od kolana — sprze­
dał warszawski sklep młodzie­
żowy “Zbyszko” w ciągu kilku 
ostatnich miesięcy. Wielokrot­
nie więcej “kloszy” sprzedano 
w stoiskach “Juniora” oraz 
innyęh sklepach. I choć uszy­
te były z reguły z tkanin ta­
nich i mało atrakcyjnych, to 
ani chwili nie czekały na ku­
pującego.

“Klosze” są krzykiem mo­
dy, akceptowanym nie tylko 
przez nastolatków, lecz rów­
nież przez dorosłych w wieku 
lat 30 i więcej.

Owo Olbrzymie powodzenie 
ubraniowych nowości spędza 
sen z powiek handlowcom, 
zajmującym się sprzedażą 
konfekcji męskiej. Przeraża 
ich fakt, że magazyny zawalo­
ne są prawie wyłącznie ubra­
niami tradycyjnymi, o wą­
skich spodniach i marynar­
kach szytych po dawnemu, a 
nie w myśl ostatnich kanonów 
mody — w klosz, lub — jak 
kto woli — “w jaskółkę”. 
Handlowcy martwią się, czy 
tysiące garniturów “staromod­
nych” znajdą nabywców, czy 
też trzeba będzie je przece­
niać.

Nie wnikając w przyszłość 
warto przypomnieć, że owa 
kloszowa moda nie przyszła 
nagle i nie była zaskoczeniem. 
Już przed trzema laty wytwór­
nie szyły na eksport spodnie 
i marynarki według... klo­
szowej mody. Na rynek kra­
jowy produkowano jednak 
wyroby tradycyjne.

Owoce tego zbiera się obec­
nie.

newie, oraz udzielono pomocy 
Zjednoczonych rozmieszczono 
w roku 1972 — 188 osób w ra­
mach funduszy przyznanych 
przez rząd amerykański za 
pośrednictwem “US Mission 
Refugee Migration & RC Af­
faires” w skrócie USRP w Ge- 
28 osobom nie objętych tym 
programem. W roku 1973 do 
końca czerwca rozmieszczono 
w Stanach Zjednoczonych 153 
osób. W roku 1972 Komitet 
Imigracyjny dopomógł w uzy­
skaniu azylu 29-ciu maryna­
rzom polskim, a w roku 1973
— dwom. W roku 1972 dopo- 
możono 23 osobom w uzyska­
niu stałego pobytu w USA i 
interweniowano z pomyślnym 
wynikiem w pięciu sprawach 
deportacyjnych. Biuro PKI 
miało swego przedstawiciela 
na słynnej sprawie deporta­
cyjnej p. Herminie Ryan — 
słynnego kata obozu koncen­
tracyjnego w Majdanku.
Raport “PAIRC”

Obszerne sprawozdanie z 
prac “Polish-American Immi­
gration Relief Committee” 
(PAIRC) w Europie, nadesłał 
dyrektor Paweł Sapieha. 
PAIRC uprawnione jest do 
sprawowania opieki nad u- 
chodźcami polskimi w Niemie­
ckiej Republice Federalnej, 
Austrii, Francji i państwach 
Beneluxu. Poza tym do Włoch, 
gdzie PAIRC nie ma przyzna­
nego przez władze prawa opie­
ki nad uchodźcami i gdzie ja­
ko jedyna upoważniona orga­
nizacja opiekuńcza działa CA­
RITAS, przybyło w roku 1972 
około 300 nowych uchodźców 
polskich. Korzystają oni z u- 
sług dwóch przedstawicieli 
PAIRC, którzy za zgodą CA­
RITASU służą im radą i po­
mocą w stosunkach z władza­
mi.

Liczba szukających na Za­
chodzie azylu Polaków utrzy­
muje się w ostatnich latach 
na tym samym mniej więcej 
poziomie i nie ma widoków, 
by w roku bieżącym miało się 
coś pod tym względem zmie­
nić.

W roku 1970 zgłosiło się w 
europejskich placówkach 
“PAIRC” — 588 osób, w roku 
1971 — 661 uchodźców pol­
skich, a w roku 1972 — 626. 
Ponadto w ubiegłym roku po­
nad trzystu Polaków wybrało 
wolność we Włoszech, a dość 
znaczna chociaż trudna do 
sprawdzenia liczba w krajach 
skandynawskich i innych.
Budżet

Budżet “PAIRC” w Europie 
oparty jest prawie wyłącznie 
na funduszach przyznawanych 
przez rząd amerykański za po­
średnictwem USRP w Gene­
wie. Są one przydzielane jako 
“dodatkowe kontrybucje”, t.j. 
uzupełnienie do sum wydat­
kowanych na opiekę nad u- 
chodźcami przez poszczególne 
organizacje działające na tym 
polu. Zamożniejsze organiza­
cje opiekuńcze katolickie, mię­
dzywyznaniowe, ż y dowskie, 
czeska ltd. finansują działal­
ność swych europejskich pla­
cówek pokrywając w znacznej 
mierze wydatki personalne i 
administracyjne. N i e wielka 
dotacja przekazywana przez 
centralę nowojorską PKI dla 
oddziału w Europie nie zaspa­
kaja potrzeb w tym zakresie. 
Obciążenie personelu pracą 
jest wielkie, a wynagrodzenie 
bardzo niskie. Dyrektor 
PAIRC w Europie, Paweł Sa­
pieha, w sprawozdaniu nade­
słanym na doroczny zjazd PKI 
pisze że dla sprawnego funk­
cjonowania PAIRC’u w Euro­
pie, konieczną jest wyższa do­
tacja.

Ryby-Monstra 
Łowią w Japonii

W 43 na 47 departamentów 
Japonii odkryto ryby-monstra
— wykrzywione, i ślepe. Łowi 
się je zarówno w rzekach, je­
ziorach, jak i na Hokkaido, 
wyspie najmniej zaludnionej. 
Najwięcej jednak występuje 
ich wzdłuż wybrzeży morskich 
Pacyfiku.

Przyczyna; skażenie wód 
odpadkami z fabryk. Przede 
wszystkim tymi, które zawie­
rają rtęć i kadm, one bowiem 
powodują rozmiękczanie kości 
i następnie deformację.

Ryby, obok ryżu, stanowią 
bazę żywnościową Japończy­
ków — nic więc dziwnego, że 
odkrycie to wywołało olbrzy­
mie wzburzenie. Rozpoczęły 
się akcje sabotażowe rybaków.

Premier Tanaka wydał po­
lecenie członkom rządu spoży­
wania ryb, aby w ten sposób 
udowodnić, że mięso ich nie 
jest szkodliwe dla zdrowia. — 
Nie poprawiło to jednak sytu­
acji. W Tokio nadal odbywały 
się demonstracje. 600 tys. ry­
baków wystąpiło w obronie 
Japonii — potęgi morskiej, — 
przeciwko Japonii — potędze 
przemysłowej.

ROCHESTER, MINN. — By- 
ły sekretarz stanu Dean Rusk, 
zostanie poddany operacji na­
czyń wieńcowych w klinice 
specjalistycznej Mayo Clinic 
— oświadczył rzecznik tej 
kliniki. (UPI)

Z U.S. Lotnictwa
Alan G. Stachowiak, syn pp. 

G. Stachowiak, zam. 1742 S. 
Fourth ul., Milwaukee, ukończył 
kurs medyczny w baeie Sheppard, 
Tex. i został przydzielony — do 
szpitala USAF, w bazie Little 
Rock, Ark. Stachowiak, absolwent 
szkoły śiedniiej S. Division, uczęsz­
cza! na uniiwersytet Wisconsin.

Sierżant Gerald D. Laskowski, 
syn pp. L. C. Laskowskich, zam. 
1709 Patch St., .Steven’s Point, 
Wis., ailbywa służbę w bazie K. I. 
Sawyer, Michigan. Sierżant Las­
kowski, absolwent P. J. Jacobs 
H. S. pofprzedniio odbywał służbę 
w U-Tapao ArJieM, Thailand.

David G. Roszkowski, syn pp. 
K. Raszkowskich, zam. 26'14 Dre­
xel ul., Racine, Wis. ukończył 
podstawowe przeszkolenie w bazie 
Lackland, Tex., gdzie pozostał na 
specjalny kurs policji. Roszkow­
ski ukończył szkołę średnią Wash­
ington Park.

Wycieczka 
Pol.-Am. Emerytów
Zarząd Polsko Amerykań­

skiej Rady Emerytów zawia­
damia członków i przyjaciół, 
że w czwartek, 16 sierpnia br. 
organizuje jednodniową wy­
cieczkę do Obozu młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill. Koszt 
wycieczki $7 od osoby, (prze­
jazd autobusem w obie strony 
i obiad).

Odjazd z przed domu Związ­
ku Polek, 1309 N. Ashland 
Ave. o godz. 8:30 rano. Prosi­
my o punktualność.

W sprawie zgłoszeń proszę 
telefonować do P. B. Malinow­
skiej, naszej sekr. fin., telefon 
342-3861, lub do wiceprezeski: 
Z. Karwowskiej, tel. 763-5552. 
Zapraszamy na jednodniowy 
wypoczynek wśród zieleni i 
ciszy.

Za Zarząd: — W. Słowik, 
wiceprezes; Cz. Bielski, sekr.

Sen. Jackson 
Za Wymianą 

Informacji
Washington (KW) — Sen. 

Henry M. Jackson, przewod­
niczący senackiego subkomi- 
tetu śledczego, wezwał rząd 
amerykański do zajęcia bar­
dziej zdecydowanego stanowi­
ska w sprawie wolnej wymia­
ny wiadomości, informacji i 
ludzi, między wschodem a za­
chodem.

Jackson powiedział — “ma­
my nadzieję że współpraca so- 
wiecko-aimerykańska utrzyma 
się przez długie łata, ale 
współpraca ta jest podmino­
wana stosowana przez Mosk­
wę izolacją ludności sowiec­
kiej od zachodu, wzmocnie­
niem nękaj ącej kampanii 
przeciwko intel ektual i s t o m 
sowieckim, pisarzom, arty­
stom i uczonym. Sowiety nie 
dopuszczają do prawdziwej 
wymiany wiadomości, infor­
macji i ludzi. Jeśli Sowiety na 
serio dążą do współpracy z 
zachodem to zniosą represje 
stosowane na drodze osobistej 
i kulturalnej wolności.

Sen. Jackson oświadczenie 
to złożył przy doręczeniu sub- 
komitetowi 71 stronicowego 
opracowania profesora Leo­
polda Labedz, specjalisty bry- 
tyjśkiego od spraw wschod- 
nio-zachodnieh.

Prof. Labedz omawiając sto­
sunki zachodniio-wschodnie, 
podkreślił że miimo rzekomej 
współpracy Sowietów z Za­
chodem, nastąpiło zacieśnienie 
cenzury tak w Związku So­
wieckim jak i w państwach 
satelickich. “Samizdat” został 
niemal kompletnie unieszkod­
liwiony, ci którzy podnoszą 
głos przeciwko uciemiężeniu 
osadzani są w więzieniach 
albo w zakładach dla obłąka­
nych, prasa obcokrajowa nie 
jest dopuszczana a audycje 
zagraniczne są zagłuszane.

Hojny Dar 
Dla Uczelni

Wydział Nauk Biologicz­
nych i Wydz. Medycyny Uni­
wersytetu Chicago otrzymał 
dar $350,000 z fundacji An­
drew W. Melon. Dziekan, dr 
Leon O. Jacobson, podając 
wiadomość o darze fundacji, 
powiedział że jest to jedna z 
15 donacji na badania, prowa­
dzone przez młodych nauczy­
cieli i naukowców.

Z Dnia
(dokończenie ze str. I-ej)

prof. Hans Eysenck. Bojówka 
lewicowców nie dopuściła do 
przemówienia, rzuciła się na 
profesora, “stłukła mu okuła, 
ry i pobiła go po głowie tak 
mocno, że trzeba go było od­
wieźć do szpitala. Prof. Ey­
senck, który pochodzi z Nie­
miec i opuścił swój kraj po 
opanowaniu go przez Hitlera, 
powiedział w szpitalu, że to 
co go spotkało przypomina 
żywo Trzecią Rzeszę.”

♦ ❖ 4
Nie jest do dziwne, ponie­

waż między hitleryzmem a 
komunizmem nie ma istot­
nych różnic. Obydwie religie 
polityczne apelują do najniż­
szych instynktów ludzkich, 
uzurpują sobie prawo do nie­
omylności, stosują bezwzglę­
dny terror wobec przeciwni­
ków, tępią obojętnych i łamią 
charaktery, zamieniając czło­
wieka w śrubkę w maszynie 
państwowej. Tak hitleryzm 
jak komunizm pociąga mier­
noty opętane żądzą władzy, 
paranoików i sadystów, a ko­
munizm apeluje także do wie­
lu zachodnich intelektuali­
stów, degeneratów ze środo­
wisk artystycznych i kulisów 
chińskich.

4> 4* 4>
O świecie naukowym mie­

liśmy lepsze pojęcia. Gdzie 
jest sławetna “wolność aka­
demicka”? Gdzie duma z szu­
kania prawdy nawet za cenę 
życia? Gdzie konstytucyjna 
wolność słowa? Dlaczego bon­
zowie masowych środków in­
formacji, którzy uważają kra­
dzież tajnych dokumentów 
Pentagonu za bohaterstwo, 
nie podnoszą krzyku w obro­
nie prawa uczonych do badań 
naukowych i ogłaszania ich 
wyników?

Jan Krawiec

Papieska Komisja 
“Kobieta w Kościele”

Papież Paweł VI powołał do 
życia w dniu 3 maja br. nową 
Centralną Komisję, której za­
daniem jest studium stanowi­
ska i roli kobiety we wspól­
nocie Kościoła.

Szczegółowe zadainia tej no­
wej Komisji przedstawiła w 
czasie konferencji prasowej w 
Watykanie pani Pilar Bellosil- 
lo, była przewodnicząca Świa­
towej Unii Katolickich Ko­
biet. “Biorąc za punkt wyjścia 
zasadniczą równość pomiędzy 
mężczyzną a kobietą, a rów- 

[ nocześnie uwzględniając ich 
odrębność. Komisja ma pro- 

l wadzić studia w świetle wia­
ry chrześcijańskiej dotyczące 
roli kobiety w rozmaitych 
dziedzinach życia społecznego 
— w rodzinie, pracy zawodo­
wej, parafii, w życiu narodo­
wym i w Kościele — oświad­
czyła pani Belłosillo. — Celem 
tych studiów jest dowartościo­
wanie kobiety.”

Komisja posiada na razie 
charakter eksperymentalny i 
jest niezależna od jakiejkol­
wiek kongregacji rzymskiej. 
Komisja ma koordynować 
prace rozmaitych katolickich 
organizacji kobiecych. Prze­
wodniczącym Komisji został 
mianowany bp Bartoletti, ge­
neralny sekretarz Konferencji 
Episkopatu Włoskiego. — W 
skład Komisji wchodzi 25 osób 
z 18 krajów, w tym 15 kobiet. 
Wśród 10 mężczyzn jest 4 pra­
łatów, 3 zakonników i 3 świec­
kich, w tym naczelny redaktor 
dziennika “Avvenire” Angelo 
Narducci.

Kongr. Derwiński 
Spotka Się 

z Wyborcami
Kong. Edward Derwiński 

(R-Ill.) korzystając z odrocze­
nia się Kongresu na okres od 
4-go sierpnia do 4-go września, 
zapowiedział że starał się bę- 

I dzie spotykać się z wyborca- 
j mi z jego dystryktu, dla zapo- 
! znania się z ich zapatrywania­
mi na różne ważne zagadnie­
nia państwowe. Kong. Der- 
wiński przemawia1 będzie na 
zebraniach różnych klub >w 

i obywatelskich, weterańskieh, 
organizacyjnych itd.

Kongres przy rozpoczt u 
ponownie obrad w dn. 5- o 
września — jak podał ko. -. 
Derwiński — będzie mus l 
przeprowadzić ważne ustawy 
odnoszące się do kwestii bud­
żetowych, handlu zagranicz­
nego, reformy podatkowej, 
rządowych planów reorgani­
zacyjnych oraz omówić różn ■ 
kontrowersyjne pro pozycje 
które zostały przedłożone ko­
mitetom kongresowym pod 
rozwagę. Kong. Derwiński jest 
członkiem Izbowego Komitetu 
Spraw Zagranicznych, Komi­
tetu Poczty oraz Komitetu 
Służby Cywilnej.

Może Masz 
Coś Takiego?

Parke-Bernet, wielka firma 
handlująca antykami, przerzu­
ciła się w ostatnich latach na 
stare domy w miasteczkach 
lub małe prywatne kolekcje. 
Tutaj bowiem kryją się naj­
większe niespodzianki.

Agent firmy pojechał, by 
obejrzeć wystawione na sprze. 
daż stare meble w domu wiej­
skim. Meble były bez warto­
ści, ale w ciemnym kącie 
przedsionka agent dostrzegł 
obraz, który go zainteresował. 
“To zwykły oleodruk” — 
oświadczył właściciel. W rze­
czywistości była to zaginiona 
praca francuskiego malarza 
Claude Lorrain’a, sprzedana 
na licytacji za $460,000.

Do firmy zwrócił się pewien 
nauczyciel z zapytaniem, czy 
nie kupiłaby małego obrazka, 
odziedziczonego po ojcu, który 
kupił go za kilka dolarów w 
sklepie ze starzyzną. Nauczy­
ciel marzył, by za ów obrazek 
kupić używany samochód. By­
ło to oryginalne dzieło jedne­
go z największych malarzy 
niemieckiego Renesansu, Han­
sa Baldunga. Na licytacji 
osiągnięto sumę $590,000.

Nowy Most 
Na Wiśle

W Kieżmarku, w woj. 
gdańskim, odbyła się uro­
czystość przekazania do ek­
sploatacji mostu przez Wisłę, 
łączącego prawo- i lewobrze­
żny szlak komunikacyjny 
Gdańsk-W  arsza wa.

LONDYN — Znana śpiewacz­
ka Janie Jones, która w wy­
niku głośnej afery w brytyj­
skim przemyśle rozrywko­
wym, została osadzona w wię­
zieniu — rozpoczęła strajk 
głodowy. Doniósł o tym w 
dniu 7 sierpnia br. rzecznik 
więzienny. (UPI)

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego 
To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijcie ją swoim bliskim

Książka ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatnym. Ślicznie 
się przedstawia. Rozmiar 8’6x11. 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w języku 
polskim i angielskim.

Cen. 75C prmSyfcąM .00
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:
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surowców mine- 
świecie, jest kon- 
zwiększania do 
potencjału prze.

Bałagan na rynku żywnościowym, przeja­
wiający się przede wszystkim gwałtownymi 
zwyżkami cen, co godzi w interesy konsu­
mentów, szczególnie tych o mniejszych za­
robkach, narzuca potrzebę bardzo uważnego 
czynienia zakupów. Chodzi o to, aby kupu­
jący nie działał na ślepo i w pośpiechu, ale 
dokładnie oglądał kupowany towar, bada­
jąc jego wartość oraz uczciwość w reklamo­
waniu.

Na potrzebę tej czujności zwraca uwagę 
organizacja Better Business Bureau, która 
stoi na straży uczciwości w handlu i przemy­
śle. Zasady dla kupujących, wysuwane przez 
tę organizację, są następujące:

1. Dokładnie czytać napisy na opakowaniu, 
aby ustalić zawartość oraz użyteczność pro­
duktu. 2. Pamiętać o gwarancji, jaka jest w 
tych napisach. 3. Badać cenę i wartość towa­
ru, bo tani produkt, ale kiepskiej wartości 
jest złym kupnem. 4. Zapoznać się ze sposo­
bem użycia i zasadami przechowywania to­
waru. 5. Sprawdzić uczciwość firmy, najle­
piej przez zasięganie w wypadkach wątpli­
wych informacji w Better Business Bureau.

System BBB operuje w 137 miastach na te­
renie kraju, w tym również na terenie Chica­
go. Jest to organizacja specjalizująca się w 
zatargach między konsumentami i handlem 
i przemysłem i posiada dobre rozeznanie sy­
tuacji na rynku wie też dobrze gdzie i jakie 
firmy stosują nieuczciwe praktyki handlowe.

Życiu Zagraża 
Brak Surowców

Częste aresztowania amerykańskich stat­
ków rybackich przez Ekwador i Peru, oraz 
ostry spór między Wielką Brytanią a Islan­
dią z powodu połowów przez brytyjskie stat­
ki na wodach Islandii wskazują, że obowią­
zujące prawa morskie wymagają rewizji i 
uzupełnienia.

Przez lata uznawano suwerenność pań­
stwa nad morzem wzdłuż jego brzegów w 
pasie 3 mile szerokim. Obecnie coraz więcej 
państw, szczególnie sąsiadujących z rejonami 
bogatymi w ryby, rości sobie pretensje do 
200 milowego pasa wzdłuż swych brzegów.

Co jest tego przyczyną?
1) Bogactwa mineralne, szczególnie ropa 

naftowa i gazy ziemne, eksploatowane z dna 
morskiego, często w odległości znacznie więk­
szej niż 3 mile.

2) Chęć zabezpieczenia sobie połowów, — 
które ze względu na silną konkurencję są 
coraz mniejsze, gdy zapotrzebowanie na żyw­
ność stale się zwiększa.

Ze względu na stały wzrost liczby ludności 
globu, morza i oceany stają się coraz waż­
niejszym źródłem żywności. Zaledwie ćwierć 
wieku temu, rybołóstwo dalekomorskie było

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25
(be* soboty)

możemy, że nasze ręce są czy­
ste, a nasze serca bez skazy”?

Kontrast między 3.630 wy­
padami bombowców “B-52” 
w ciągu 14 miesięcy a tą świę 
toszkowatą deklaracją na te­
mat “serc bez skazy” niepo­
koić musi każdego, kto chciał- 
by uważać swój rząd za hono­
rowy i godny zaufania.

Tajemnica jest jedną z bro­
ni w wojnie. Alianci utrzy­
mywali w tajemnicy przed 
kwaterą główną Hitlera wy­
znaczony dzień swej inwazji 
Normandii. Był to wspaniały 
przykład militarnego oszu­
stwa. Ale celem było oszuka­
nie nieprzyjaciela — a nie 
swego własnego narodu.

Spadające na Kambodżę 
bomby nie były zaś żadną ta­
jemnicą dla wroga, na które­
go były skierowane, ani dla 
żadnego obcego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Były 
one tajemnicą jedynie dla 
większości mieszkańców Wa­
szyngtonu — i innych Amery­
kanów.

Jest w tym coś z gruntu 
fałszywego. Utrzymanie w 
tajemnicy legalnego “sekretu” 
militarnego jest jedną sprawą 
a popadanie w nałóg ukrywa­
nia prawdy przed narodem 
amerykańskim zupełnie inną. 
Historia wojny wietnamskiej 
usiana była po prostu oficjal­
nymi oszustwami i spóźniony­
mi “rewelacjami”. Podważa to 
ufność do uczciwości amery­
kańskich przywódców w spra­
wach, w których w grę wcho­
dzą życia ludzkie.

Wysoko postawieni w rzą­
dzie waszyngtońskim ludzie 
zapominać się zdają o tym, 
czyj to jest właściwie rząd. 
Ostatecznie w Stanach Zjed­
noczonych suwerennym jest 
cały naród — a nie tylko lu­
dzie przy władży, który nie 
są niczym specjalnym, czy gó­
rującym nad resztą obywateli. 
Są oni sługami narodu,

Czas już na to, by ktoś 
przypomniał każdemu w Wa­
szyngtonie, że Stany Zjedno­
czone są republiką, że jej lud­
ność jest suwerenna, że ludzie 
w rządzie mają obowiązek 
uczciwego traktowania narodu 
i uczciwego też informowania 
go, co czyni on za pośrednict­
wem swego rządu.

Ceny na surowce, począw­
szy od gumy i deju, a skoń­
czywszy na stali i miedzi, wy­
raźnie podskoczyły. Dostaw­
cy tych surowców na rynek 
wewnętrzny, skarżą się, że są 
one coraz trudniejsze do na­
bycia. Wydaje się prawie 
pewnym, że Stany Zjednoczo­
ne, już wkrótce, staną przed 
poważnym kryzysem energe­
tycznym i ewentualnością ra- 
cjonowania benzyny.

Tymi “czarnymi” prognoza­
mi na najbliższą przyszłość, 
dzieli się z nami tygodnik 
amerykański BUSINESS 
WEEK z dnia 30 czerwca 1973 
r. w artykule pod oryginal­
nym tytułem “The Scramble 
For Resources”.

Obecnie rząd Stanów Zjed­
noczonych, który przez dłuż­
szy czas wywierał nacisk na 
Japonię, ażeby ograniczyła 
eksport szeregu materiałów 
do U.S., musi prosić rząd tego 
kraju, o zmniejszenie importu 
drewna ze Stanów.

Dla wielu Obserwatorów, ta­
kich np. jak znany ekonomi­
sta Lester Brown, który jest 
członkiem Rady Rozwoju 
Krajów Zamorskich, wszystko 
to znaczy, że Stany Zjedno­
czone, podobnie jak reszta 
świata, przechodzą obecnie z 
Okresu łatwego wynajdywa­
nia surowców mineralnych, 
do ery ilch znikomości i braku. 
Ta zmiana — zdaniem Lestera 
— wywrze niewątpliwy 
wpływ na układ stosunków 
międzynarodowych i na ame­
rykańską gospodarkę w naj­
bliższym czasie.

Oczywiście, nie można tu 
mówić o całkowitym zaniku 
niektórych surowców mine­
ralnych na naszym globie. Bę­
dą one napewno występować 
w dalszym ciągu, z tą tylko 
różnicą, że pokłady ich znaj­
dować się będą znacznie, głę­
biej i cała trudność polegać 
będzie na ich wydobyciu. Sta­
niemy przed poważnym pro­
blemem; kto ma je wydoby­
wać, a zwłaszcza, w jaki spo­
sób ...

Licząc się z tym, ekonomi­
ści przewidują, że ceny na 
szereg surowców mineral­
nych, podskoczą raptownie w 
górę i to już w niedługim cza­
sie. Według nich, z każdym 
rokiem wzrastać będzie rów­
nież coraz bardziej zależność 
Stanów Zjednoczonych, od 
reszty świata.
Ininy znany ekonomista ame­

rykański Isaiah Frank z Uni­
wersytetu Johna Hopkinsa 
dowodzi, że dający się już od 
dłuższego czasu zauważyć, o- 
gromny wzrost zużycia pod­
stawowych 
ralnych w 
sekwencją 
maksimum 
myślowego, przez kraje t.zw. 
rozwinięte lub rozwijające 
się, należące do wolnego świa­
ta.

“Klasycznym symptomem 
równowagi ekonomicznej w |

Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor moóo 
podpisać swój list pseudonimem ale musi podać do wiado­
mości redakcji «woje prawdziwe nazwisko, adres ■ numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
‘ usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie z podwójnym odstępem 
* na lednej stronie kartki.

Dodatek Do Artykułu p.t.
“Miesiąc Pamięci ’Narodowej”

nowojorskiego prawa — czy 
podobnych ustaw w 21 innych 
stanach — nie są okrutne czy 
niemiłosierne, bo nie dotykają 
tych, którzy rzeczywiście nie 
mogą pracować. Stanowić ma­
ją One bodziec dla tych ludzi, 
którym z takich czy innych 
powodów brak inicjatywy czy 
chęci do zatroszczenia się o 
swe utrzymanie na własną rę­
kę.

Poza tym — jak to rozsąd­
nie podkreślił Sąd Najwyższy 
— odmówienie stanom prawa 
do narzucania własnych 
swych norm “mogłoby podwa­
żyć zdolności zarządów stano­
wych do Skutecznego załat­
wiania krytycznych proble­
mów, związanych z rosnveymi 
kosztami opieki społecznej i 
zwiększającą się zależnością 
finansową wielu obywateli” 
od władz.

Nawiązując do wzmianki o Ka­
tyniu we wspomnianym artykule, 
chciałbym dorzucić od siebie garść 
wspomnień, byłego łagier nika, 
który zimą 1940 i 1941 roku, prze­
bywał w łagrze nad rzeką Peczorą 
w miejscu, gdzie jej wódy wpły­
wają do morza.

W tym ciężkim dlla łagierników 
czasie, nikt z umęczonych Pola­
ków nie wiedział jeszcze, ani o 
grobach w Katyniu, ani o tych 
gdzieś tam pod Charkowem ale 
za to przyszła wiadomość o jeń­
cach z Ostaszkowa.
Naoczny świadek wytracenia tych 

ludzi, był nie byle kim, bo do­
wódcą - komaindirem diwu małych 
ale ddbrze uzbrojonych statków 
handlowych, jednocześnie i wyko­
nawcą wyroku NKWD, inaczej 
mówiąc rozkazu Stalina. Ponieważ 
po zatopieniu barek z oficerami 
nie wytrzymał nerwowo i zwario­
wał, przekazano go za nieprawo- 
myślność do najbliższego łagru. TU 
zetknął się z Polakami i im właśnie 
z wściekłością zeznał o swoim 
strasslliwym przeżyciu.

“Był rozkaz z Kremla, alby po 
wjechaniu barek z polskimi jeń­
cami na morze, wycelować tna nie 
działa i zatopić. Po pierwszych 
wystrzałach z naszych okrętów, 
barki zaczęły tonąć ale ci którzy 
umieli pływać, ratowali się jak 
mogli i wtedy na tych wypuścili­
śmy serie z karabinów maszyno­
wych. Jako dowódca Obu załóg

Szansa Dla 
Bezrobotnych 
NEW YORK POST. — Re­

krutując ochotników do armii 
władze oferują obecnie kandy­
datom do wyboru podczas 
służby cały wachlarz nęcą­
cych zajęć, które jednak nie 
są zawsze dostępne dla ludzi 
opuszczających wojsko. W rze­
czywistości niektórzy z nich 
w ogóle nie są w stanie zna­
leźć jakiejkolwiek pracy. Bio- 
rąc to pod uwagę senat prze­
głosował ostatnio wniosek o 
przedłożenie federalnego pro­
gramu, zapewniającego “pra­
ce publiczne” dla bezrobot­
nych, zastrzegając, że co naj­
mniej 50 procent wolnych 
miejsc obsadzonych ma być 
przez weteranów wietnam­
skich czy inwalidów innych 
wojen. Koszt tego dwuletnie­
go programu wynieść ma dwa 
i pół miliarda dolarów.

Nie ma wątpliwości, że 
przedłużenie tego projektu 
jest uzasadnione. Wedle ostat­
nich cyfr statystycznych — z 
czerwca br. — bezrobocie u- 
trzymywało się na poziomie 
4,8 procent. Nie ma też pod­
staw do kwestionowania, że 
program był rzeczywiście po­
mocny dla poszczególnych je­
dnostek i całych rodzin. W 
ramach jego zatrudniono setki 
tysięcy mężczyzn i kobiet ja­
ko użytecznych kwalifikowa-

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mas.) 8:50
Mięsięcz. (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

świecie przemysłowym, jest 
objaw stałej ceny na surowce 
mineralne” — twierdzi Isaiah 
Frank.

Wewnętrznymi problemami 
surowcowymi Stanów Zjed­
noczonych zajmuje się Barry 
Bosworth z Brookings Institu­
tion, który przyczyny zach­
wiania równowagi surowco­
wej w U.S., dopatruje się 
przede wszystkim w gwałtow­
nym wyżu demograficznym, 
datującym się już od zakoń­
czenia II wojny światowej i 
wojny koreańskiej. Jego zda­
niem, wszystkie bogate źródła 
surowców mineralnych, zosta­
ły już wyczerpane, albo w 
najbliższym czasie, ulegną 
wyczerpaniu.

W latach 50-tych i 60-tych, 
zużycie surowców mineral­
nych wzrastało o 5 procent, 
rok rocznie. Natomiast zapo­
trzebowanie na te surowce, 
ulega podwojeniu co 15 lat.

Od roku 1940, Stany Zjed­
noczone zużyły więcej surow­
ców mineralnych, niż wszyst­
kie pokolenia w latach ubieg­
łych.

W roku 2000, światowy 
“apetyt” na minerały będzie 5 
razy większy, niż obecnie.

Im głębiej będziemy kopać, 
tym wydobyte kopaliny, będą 
procentowo mniej bogate w 
minerały, aż do zupełnego ich 
zaniku.

Czego więc możemy się spo­
dziewać w najbliższym cza­
sie? Zdania ekspertów w tej 
sprawie są podzielone.

Prawdopodobnie, można się 
spodziewać jeszcze jednego 
wysiłku ze strony ekonomi­
stów, ażeby obniżyć ceny su­
rowców mineralnych, ale bę­
dzie to — przypuszczalnie — 
ostatnia możliwość, po czym 
ceny, zaczną już tylko i wy­
łącznie wzrastać.

Mimo wszystko, większość 
rzeczoznawców nie przewidu­
je katastrofizmu w postaci 
całkowitego wyczerpania po­
kładów i źłóż surowców mi­
neralnych. Na dowód czego 
przedstawia orzeczenie Komi­
sji Zasobów Materiałowych, 
powołanej w roku 1952, jesz­
cze za czasów prezydentury 
Harry Trumana, które stwier­
dzało ni mniej ni więcej, że 
zasoby złóż ołowiu W Stanach 
Zjednoczonych wynoszą mak­
simum 7 i pół miliona ton, 
podczas gdy do dzisiaj wydo­
byto już ponad 8 milionów 
ton. A nowo-odkryte złoża, 
przewidują możliwości ek­
sploatacyjne dochodzące do 
36 milionów ton.

Niezależnie od tego, nowe 
zdobycze myśli naukowo- 
technicznej, pozwalają nie­
wątpliwie patrzeć bardziej 
optymistycznie w przyszłość. 
Przykładem tego, niech bę­
dzie fakt, dotyczący wytopu 
miedzi. A więc, kiedy jeszcze 
kilka lat temu procent wyto­
pu tej samej ilości rudy wy­
nosił 0,5 dzisiaj wynosi 1 pro­
cent. JM.

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy) .....15c
W kioskach (News-Stands) — pojedynczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Potajemne Bomby
THE CHRISTIAN SCIENCE 

MONITOR — W każdej woj­
nie zachowuje się pewne ta­
jemnice i stosuje wszelkie 
możliwe metody dla oszuka­
nia wroga. Jest to taktyka 
normalna. Ale jest coś szcze­
gólnie niepokojącego w ostat­
nio wyjawionych wiadomo- 
ściiach o pokrywaniu tajemni­
cą amerykańskich bombardo­
wań obiektów w Kambodży 
w 1969 i 1970 roku.

Ze swej strony wiedzieliś­
my Od dłuższego czasu, że 
bombardowano domniemane 
bazy Vietcongu na terenie 
Kambodży, zanim doszło do 

! inwazji amerykańskich lądo- 
! wych sił zbrojnych w maju 

1970 roku. Nie przypuszczaliś­
my jednak, że — jak to wyni­
ka z ostatnich informacji — 
akcja ta trwała przez czterna­
ście miesięcy, podczas których 

, samoloty amerykańskie doko­
nały 3.630 misji, co ukrywano 
nawet przed sekretarzem 
Lotnictwa.

Była to próba użycia lot­
nictwa dla przerwania nie­
przyjacielskich linii dostaw. 
Dlaczego ją ukrywano? Czy 
dlatego, że była ona bezsku­
teczna? Ostatecznie musiano 
potem wysłać piechotę, by 
przeciąć dopływ wyposażenia 
wojskowego dla oddziałów 
komunistycznych, dzi a ł a j ą- 
cych w delcie Mekongu. Bom­
by nie spełniły tego zadania.

Może — jak to twierdzi ofi­
cjalna wersja — tajono te na­
loty, by “ratować twarz” 
księcia Norodoma Sihanouka. 
Był on bezsilny wobec akcji 
prowadzanej przez wojska 
Północnego Wietnamu i Viet­
congu w pogranicznych rejo­
nach swego kraju. Nie musial 
on podejmować żadnej inicja­
tywy — czy wobec wykorzy­
stywania swego kraju przez 
wojska komunistyczne czy w 
obliczu amerykańskich bom­
bardowań, jak długo każdy 
zachowywał milczenie na ten 
temat.

Uznać możemy wagę tego 
[argumentu. Ale czy był to 
wystarczający powód, aby se­
kretarz Stanu Rogers oświad­
czał — 2 kwietnia 1970 roku 
— senackiej komisji spraw 
zagranicznych, że “Kambodża 
jest krajem, co do którego z 
całą pewnością powiedzieć
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WARUNKI PRENUMERATY
DO INNYCH KRAJÓW:

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz, (6 moe.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

Ogród zoologiczny miasta San Diego po­
siada dwa dwugłowe węże. Wszystkie cztery 
głowy funkcjonują normalnie, ale niejedna­
kowo się zachowują.

Starszy, sześcioletni wąż nie przeżywa roz­
terki wewnętrznej, ponieważ jego lewa głowa 
przejęła władzę nad prawą. U drugiego, 
młodszego rocznego węża, rzecz ma się ina­
czej — obie głowy chcą rządzić i — choć 
dochodzi do ciągłych scysji — zawsze zwy­
cięża prawa.

¥ ¥ ¥
Najnowszym krzykiem mody we Włoszech 

jest pojemnik ze świeżym powietrzem, no­
szony jak tornister na plecach. Skonstruował 
go znany twórca mody rzymskiej Domenico 
Albiona.

Pojemnik służy tym wszystkim, którzy po­
zostali w lecie w dusznych, zadymionych 
miastach. Zrobiony jest z miedzi, waży 2 kg 
i posiada gumową rurkę, która jeśli przyjdzie 
ochota odetchnąć “wakacyjnym” powietrzem, 
przykłada się do nosa.

okrętowych, byłem odpowiedzial­
ny za dokładne wykonanie rozka­
zu. Z lornetką na oczach, śledzi­
łem wszystko to co się działo, tuż 
tuz, jak na ekranie kinowym. Wi­
działem sceny takie, że i dziś na 
samo wspomnienie włosy mi się 
jeżą na głowie a serce prawie za­
miera. Z niedalekiej odległości 
dolatywały jęki rannych i krzyki 
konających, tych co w krwistej 
wodzie szli na dno.

I wtedy gdy to wszystko ujrza­
łem, zrozumiałem że jestem współ­
uczestnikiem morderstwa!

Teraz, widząc śmierć tyicfh bied­
nych, niewinnych ludzi, nie wy­
trzymałem nerwowo i nie pomny 
już na nic, zacząłem bluźnić i kiląć 
na Stalina. Sam już nie pamiętam 
— co wtedy wyprawiałem ale i 
dziś,-gdy o tej źbrodni myślę, od­
chodzę od rozumu i sam nie wiem 
co robię”.

Zeznania tego człowieka słysza­
ło wielu Polaków z łagru u ujścia 
rzeki Peczory do Morza Białego. 
Opowiadano o tym później w 2-im 
Korpusie, na długo przed odkry­
ciem mogił katyńskich.

Powyższe zeznanie pochodzi od 
człowieka, który jeszcze żyje, lecz 
Zastrzegł sobie nie ujawnienia na­
zwiska.

Spadkobiercy katów z Katynia 
nadal są aktywni i nadal strzegą 
dawnych tajemnic.

J. Dębski

Imperializm” Brazylii
cy zdradzają ochotę do inwestowania kapita­
łów w rozwoju górnictwa węglowego w Ko­
lumbii i w przemyśle naftowym Wenezueli. 
Niedawno Brazylia podpisała umowę z Para­
gwajem, zobowiązując się do wybudowania 
olbrzymiej siłowni hydroelektrycznej na po­
graniczu obydwu państw w Itaipu, która ma 
produkować 10.7 milionów kw. rocznie. Słabo 
zaludniony Paragwaj nie potrzebuje (przy­
najmniej narazie) tak wielkiej ilości prądu 
i będzie sprzedawał Brazylii swoją połowę 
za $30 milionów.

Ekspansja na zewnątrz dla zapewnienia 
krajowi źródeł energii jest logiczną konsek­
wencją ambitnych planów rządzącej junty 
wojskowej, która postanowiła uczynić Bra­
zylię jedną z głównych potęg przemysłowych 
świata. Brazylia ma wiele danych, by zająć 
czołowe miejsce w świecie. Zajmuje piąte 
miejsce — (po ZSRR, Kanadzie, Chinach i 
U.S.A.), pod względem obszaru (8,511,000 km. 
kw.) i posiada prawie 100 milionów ludzi. Jej 
zasoby mineralne, (szczególnie żelaza) są 
olbrzymie. Słabą stroną jest brak surow­
ców energetycznych, węgla i ropy naftowej. 
Dla mówiących po hiszpańsku ludów Amery­
ki Łacińskiej, Brazylia jest “obca”, ponieważ 
jej ludność posługuje się językiem portugal­
skim.

Lewicowcy nie podnoszą jednak krzyku 
przeciw imperializmowi sowieckiemu, który 
umacnia się w Chile i podminowuje inne pań­
stwa Ameryki Łacińskiej. Hipokryzja jest 
jedną z najbardziej charakterystycznych 
cech wszystkich lewicowych ruchów rewolu­
cyjnych.

Walka o Bogactwa Morskie 
domeną kilku państw. Obecnie prawie każde 
państwo mające dostęp do morza wysyła swe 
flotylle rybackie na odległe oceany.

Rezultatem są coraz mniejsze połowy. Kil­
ka lat temu na wodach wokół Islandii flotylle 
brytyjskie, duńskie, norweskie, holenderskie 
i niemieckie łowiły około 110,000 ton łupacza, 
obecnie doszły flotylle rybackie polskie, ro­
syjskie i innych państw, które łącznie łowią 
około 40,000 t. tej ryby. W tych samych wo­
dach łowiono około 750,000 t. śledfci, obecnie 
połowy nie przekraczają 60,000 t. rocznie. Na 
bogatych w dorsza wodach Nowej Funlandii 
i Nowej Anglii łowią flotylle nie tylko ame­
rykańskie, kanadyjskie i prawie wszystkich 
państw europejskich ,lecz także japońskie.

Za dużo statków rybackich — za mało ryb. 
Gdy do tego dodamy walkę o zabezpieczenie 
sobie bagactw mineralnych znajdujących się 
pod dnem oceanów — otrzymany pełny obraz 
sytuacji, która staje się coraz bardziej na­
pięta i powoduje kłótnie nawet między długo­
letnimi przyjaciółmi.

Znalezienie kompromisu między sprzecz­
nymi interesami państw będzie jednak zada­
niem trudnym.

Rady Dla Kupujących
Biuro chętnie udziela informacji pytającym 
o nie klientom.

Słowem, w obecnej sytuacji rynkowej ku­
pujący powinien działać prz yrobieniu zaku­
pów przezornie, aby zabezpieczać swoje inte­
resy.

Opieka Społeczna i Praca
THE WALL STREET 

JOURNAL — Sąd Najwyższy 
podtrzymał stanowe prawe 
nowojorskie, wym a g a j ą c e, 
aby zdolni do pracy obywate­
le, korzystający ze świadczeń 
opieki społecznej, wykazywa­
li, że szukają zatrudnienia, al­
bo przyjmowali oferowane im 
zajęcie w programach robót 
publicznych. W pisemnym 
uzasadnieniu tej decyzji sę­
dzia Lewis Powell Stwierdził, 
że “stan New Yońk ma prawo­
wite interesy w zachęcaniu 
swych, zdolnych do pracy, 
obywateli, by pracowali i 
przyczyniali się do ogólnego 
dobrobytu społecznego oprócz 
zarabiania na utrzymanie sie­
bie samych i swych rodzin”.

Powzięta większością sied­
miu głosów przeciw dwóm de­
cyzja ta będzie na pewno po­
pularna wśród płatników po­
datków, ponieważ “welfare” 
nie należy na pewno do naj­
bardziej ulubionych w kraju 
programów społecznych. Na­
wet, chociaż większość ludzi 
przyjmuje swój obowiązek 
udzielania pomocy tym, któ­
rzy sami nie mogą sobie dopo­
móc, ale gwałtownie sprzeci­
wia się przybierające na sile 
w ostatnich latach doktrynie, 
wedle której publiczna opieka 
społeczna jest wrodzonym 
prawem każdego, kto tylko jej 
zażąda.

Różne rządowe próby dopo- 
możenia “klientom welfare’u” 
przez zmuszanie ich do naby­
cia przez przeszkolenie fachu, 
mogącego zapewnić ilm pracę, 
spotkały się z rutynowym po­
tępieniem — jako niemiło­
sierne i dyskryminacyjne — 
że strony rzeczników progra­
mów opieki społecznej. Prze­
pisy, obliczone na przełama­
nie biednego koła utrwalają­
cej się zależności od “wel­
fare’u”, przedstawiano jako 
“niezwyczajną i okrutną 
karę”, dotykającą ubogich i 
upośledzonych.

Powody większości takich 
krytyk są bez wątpienia hu­
manitarnej natury, ale ich 
sikuitkiem jest podsycanie nie­
chęci ku “klasie” Obywateli, 
pobierających świad c z e n i a 
społeczne — nawet w stosun­
ku do ich większości, która 
ani nie oszukuje, ani nie jest 
leniwa i rzeczywiście potrze­
buje pomocy.

Zasady, leżące u podstaw nych czy półkwalifikowanych.

Lewicowcy w Ameryce Łacińskiej robią 
karierę na podburzaniu mas przeciw “obce­
mu imperializmowi”, to znaczy Stanom Zje­
dnoczonym, rzekomo odpowiedzialnym za 
biedę i wszystkie kłopoty jakie trapią mniej 
lub więcej zacofane kraje na południe od Rio 

I Grande. Obecnie Stany Zjednoczone schodzą 
! na: drugi plan a ich miejsce zajmuje Brazylia. 
* *1MVobec niepewnej sytuacji politycznej w 

większości państw Ameryki Łacińskiej, czę­
stych przewrotów i konfiskat przedsiębiorstw 
zbudowanych i należących do obcych, kapitał 
amerykański i europejski zaczął odnosić się 
z rezerwą do całego rejonu. Skorzystali z 
tego Brazylijczycy, którzy przeżywają nie­
zwykły rozkwit gospodarczy, wypełniając 
próżnię po Amerykanach i Europejczykach.

W lipcu br., brazylijski minister spraw za­
granicznych Mario G. Barboza podpisał z 
Boliwią umowę o wspólnej eksploatacji gazu 
ziemnego i budowie rurociągu z Santa Cruz 
do największego ośrodka przemysłowego w 
Brazylii — Sao Paulo. Brazylijczycy zobo­
wiązali się również zbudować w Boliwii hutę 
żelaza i stalownię. W toku są rozmowy z 
Ekwadorem na temat eksploatacji źródeł ro­
py naftowej i gazu po wschodniej stronie 
Andów w dorzeczu górnej Amazonki. Rozmo­
wy z Peru zostały zerwane pod naciskiem 
lewicowców, którzy zarzucali rządowi “sprze­
daż kraju” obcym.

Brazylia, bogata w różne minerały, nie po­
siada jednak większych złóż dobrego węgla 
i ropy naftowej. Tym tłumaczy się jej zain­
teresowanie terenami roponośnymi w Peru i 
Ekwadorze. Niezależnie od tego, Brazylijczy-
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CHICAGO: Pocket billiard champion, 14-year-old Jean 
Balukas, Brooklyn, N.Y., eyes a shot in opening round 
of the U.S. Open Pocket Billiards Championship in 
Chicago, 8/7. She went undefeated in the Open tourna­
ment last year, and won her first game, 70-33, 8/7. (UPI).

Whitney No Disaster 
For Superhorse

The night before the Whit­
ney Stakes m Saratoga 
Springs, N.Y., I had a prophe­
tic nightmare, very likely 
prompted by Riva Ridge’s de­
feat a few days earlier, that 
Secretariat was going to lose 
the race. Well, had I known 
better... At least I could have 
bet. But then I would have 
bet on True Knight and never 
on Hobeau Farm’s Onion. It 
is possible that as a fatalist I 
was prejudiced but as I was 
waftchting the race on telly 
right from the very beginning 
it appeared to me that some­
thing went kinky. I’ve seen 
Secretariat run to many a 
victory, on the tube of course, 
but then he ran differently 
that is more eagerly.
The fact that the Superhorse 

tried to break through the 
gate prematurely certainly 
didn't help. I suppose anybody 
can stick to this justification 
at least to some degree. The 
best horses, or any sports 
figures for that matter, will 
fail if they get spooked or 
have to perform on one of 
their off days. That there are 
such days nobody should 
doubt.

Despite this defeat I still 
support the notion that Secre­
tariat is the Greatest and I am 
absolutely sure that he is go­
ing to prove it again in the 
Travers race on the very same 
track Aug. 18. The reason 
why I am so sure is that I 
captured what XXth century 
TV camera let me capture af­
ter the race. It was probably 
the first time that Mrs. Penny 
Tweedy's pretty face wasn’t 
smiling. Instead she apparent­
ly lost control over her emo­
tions and couldn’t help show­
ing how upset, angry and dis­
appointed she was. But most 
striking was determination on 
her face. This kind of deter­
mination that made her Mea­
dow Stable turn out the 
horses like Secretariat and 
Riva Ridge.

I was not as much disap- 
pointed with Secretariat’s 
performance at the Whitney 
as I was With his jockey Ron 
Turcotte. Even the best of 
jodceys can make obvious 
mistakes and Turcotte just 
did that. At least I had no 
doubts about that. Being at 
the race track it’s impossible 
to see the whole race with the 
same accuracy but on the 
screen...

Turcotte was too late in re­
leasing Secretariat and mak­
ing him Charge. Because of 
that he couldn’t get him in a 
proper position and away 

from the rail where the 
ground was a lot softer, to be­
lieve experts. Riding in the 
back of the field for three fur­
longs the jockey had a rough 
time in deciding where to po­
sition his mount to make it 
possible for him to burst for­
ward later in the race. His 
choice to go on the inside 
proved to be wrong.

Before Whitney Secretariat 
lost in the late April Wood 
Memorial. He quickly wiped 
that away sweeping three Tri­
ple Crown races a couple of 
weeks later. He became only 
9th colt in the history to win 
all three classical races for 3- 
year-dd thoroughbreds. As a 
2-year-dd he lost his very 
first race at Aqueduct when 
he was almost knocked down 
to the dirt by another horse 
that jammed into his side at 
the start After that Secretar­
iat raced to became the cham­
pion horse of the year which 
was unique for a 2-year-old.

Once Secretariat was dis­
qualified and his first place 
was awarded to the runner- 
up.

Witold Sikorski

Talk Before 
Fighting 

George Foreman
When a unranked contender 

lands himself a title bout with 
an undeafeated world heavy­
weight champion, it behooves 
the contender to start talking 
big. That’s what Joe (King) 
Roman started doing during a 
news conference at a Japanese 
steak house.

“I consider myself the fast­
est heavyweight in the 
world,” bellowed the Puerto 
Rican-born boxer, who learn­
ed to use his fists in the 
streets of New York’s slums 
“George Foreman has never 
fought anybody who can jab 
and move and has the boxing 
skills I will have the night we 
fight.”

Roman, a 25-year-old chal­
lenger with a wan-lost-drawn 
record of 46-7-1, is training 
for a 15-round title bout with 
Foreman in Tokyo on Aug. 
31. It will be Foreman’s first 
defense of the crown he won 
last Jan. 22 by knocking out 
Joe Frazier in the second 
round.

Said Foreman at his Cali­
fornia training camp: “This 
will be the fall of the Roman 
Empire.”

CLEVELAND, O. — Defending PGA champion Gary 
Player, marches across the small bridge to the 10th green 
in the company of Tommy Weiskopf and Sam Snead. 
First round of play 8/9 had Player with 73, Weiskopf, 
70, and Snead, a man of 61-years young, had a 71.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P BOBIN

FALUN CZEKA
MIMO pełni lata, w sławnej 

szwedzkiej miejscowości Fa­
lun, panuje bez przerwy zi­
ma. Oczywiście jest to tylko 
przenośna, ale uzasadniona. 
Falun żyje przygotowaniami 
do 30 narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach kla­
sycznych, które odbędą się w 
tej miejscowości najbliższej 
zimy w dniach od 16 do 24 
lutego 1974 roku.

* * ♦

W MIEŚCIE, które liczy 30 
tys. mieszkańców, ukończono 
już kosmetykę wszystkich 
tras biegowych oraz dokona­
no odpowiednich korekt — po 
doświadczeniach ostatniej zi­
my, co m.in. łączyło się ze 
zmianą stref w biegach szta­
fetowych. Zakończono rów­
nież budowę dwóch skoczni 
narciarskich (70 i 90 m). Jest 
gotowy stadion z urządzenia­
mi dla prasy, radia i telewi­
zji. Aktualnie główne prace 
koncentrują się przy robotach 
budowlanych (budowie i roz­
budowie hoteli, parkingów na 
10 tys. samochodów itp.).

* ♦ ♦

OBOK stadionu narciarskie­
go czynna jest największa ha­
la sportowa Europy północ­
nej, gdzie na głównej płycie 
o wymiarach 90x45 m odbę­
dzie się uroczyste zakończe­
nie mistrzostw świata, a tak­
że odbywać się będżie wrę­
czenie medali i nagród trium­
fatorom poszczególnych kon­
kurencji. Około 1 km od sta­
dionu znajduje się nowocze­
sny szpital na 1,000 łóżek, — 
który będzie główną bazą pra­
sową, spodziewającą się 800 
dziennikarzy prasy, radia i te­
lewizji z całego świata.

» ♦ ♦
SPECJALNE przeszkolenie 

przechodzi 150-osobowy per­
sonel opiekunów ekip zagra­
nicznych oraz hostess, — jak 
donosi sportowa prasa Szwe­
cji — rekrutujących się spo­
śród nauczycieli i studentów. 
Są to przede wszystkim po­
ligloci, mówiący co najmniej 
dwoma obcymi językami. Ko­
misja ruchu szkoli 150 poli­
cjantów i porządkowych. — 
Przygotowuje się również 
program kulturalno-rozryw- 
kowy. “Nikomu nie będzie się 
dłużył czas w Falun” — już 
dziś zapewniają organizato­
rzy.

♦ * ♦
TYMCZASEM fach owcy 

narciarstwa w Skandynawii 
zaczynają dyskutować, kto z 
400 uczestników mistrzostw 
świata otrzyma honorową na­
grodę mistrzostw — Puchar 
Króla Szwecji dla najlepsze­
go zawodnika mistrzostw. W 
gronie faworytów wymienia 
się biegaczkę rosyjską Galinę 
Kułakową, norweskiego bie­
gacza Oddvara Brag, fińskie­
go skoczka Tauno Kaeyhkoe, 
czy reprezentanta Niemiec 
Wschodnich Hansa G. Asch- 
enbacha.

Przy okazji wymienia się 
faworytów, ale nie bez słusz­
ności niektórzy dziennikarze 
przypominają poprzednie mi­
strzostwa organizowane w 
Falun w 1954 r., kiedy to naj­
większą rewelacją mistrzostw 
był rosyjski biegacz Włady- 
mir Kuzin — (zwycięzca na 
30 i 50 km) i jemu przypadł 
Puchar Króla Szwecji. — Kto 
będzie Kuzinem 1974 roku?

♦ ♦ ♦ 
JUNIORZY WISŁY 

WYGRALI ZE SPARTĄ 2:1
Juniorzy Spar ty są liderem 

Division “B”, natomiast ju­
niorzy Wisły znajdują się w 
czołówce tej samej dywizji. — 
Ten towarzyski mecz grany 
był z werwą i obie drużyny 
starały się wykazać swoją 
wyższość. — Wprawdzie obie 
drużyny nie wystąpiły w naj­
lepszych składach, ale mecz 
był ciekawy, ponieważ obie 
drużyny grają innym stylem.

V ♦ ♦

Wisła zdobyła prowadzenie 
z pięknego, dalekiego strzału 
Krzysztofa Gielniewskiego. — 
Tuż przed przerwą juniorzy 
Wisły prowadzą 2:0 z “dobit­
ki” A. Dąbrowskiego. — Po 
przerwie Wisła opadła na si­
łach. Juniorzy Sparty dzięki 
lepszej kondycji mieli prze­
wagę, — zdobywając jedną 
bramkę, za którą bramkarz 
Wisły nie ponosi winy. Wisła 
wystąpiła w eksperymental­
nym składnie, odkrywając du­
że umiejętności bramkarskie 
u Ryszarda Czyżewskiego, — 
który obronił wiele trudnych 
strzałów. Udział w drużynie 
najmłodszego gracza Ryszar­
da Janokjanca wypadł b. uda­
nie. Również ku zadowoleniu 
kierownictwa wypadła próba 
innych graczy.

♦ • ♦

Po tym meczu juniorzy Wi­
sły “pożegnali” swego kolegę 

John’a Bima, który przeniósł 
się na “emeryturę”, ponieważ 
“nie chce mu się grać’. Opróż­
nione miejsce zajmą inni gra­
cze, którzy czekają na okazje 
wykazania swej ambicji i u- 
miejętności sportowych, oraz 
cenią sobie reprezentowanie 
barw polskich w tutejszej li­
dze.

* * *
W najbliższą niedzielę, 19 

sierpnia rusza Liga do roz­
grywek mistrzowskich sezonu 
jesiennego. Juniorzy Wisły 
grają pierwszy mecz z H.-F. 
United, w Hanson Parku o 
godz. 10 rano. Treningi ju­
niorów Wisły i seniorów Wi­
sły odbywają się w każdy wto­
rek i piątek w zwykłym miej­
scu treningów. Również w 
w niedzielę 19 sierpnia, senio­
rzy Wisły grają mecz ligowy 
z Wings w Hanson Parku o 
godz. 3-ej po południu.

* * *
DWA ZWYCIĘSTWA 

POLSKI NAD MEKSYKIEM
Ostatnie dwa spotkania pił­

karskie reprezentacji Polski 
z reprezentacją Meksyku, ro- 
regrane na stadionach w Los 
Angeles i Monterrey w Mek­
syku, zakończyły się niskimi, 
jednak wielce zasłużonymi 
zwycięstwami reprezentacji 
Polski. Pierwsze spotkanie na 
terenie Los Angeles reprezen­
tacja wygrała — jak już po­
dawaliśmy — 1:0. Natomiast 
w drugim (rewanżowym) 
spotkaniu — wynik był 2:1 
dla reprezentacji Polski, któ­
ra w tym spotkaniu wykazała 
wielką przewagę ale nie wy­
korzystała przewagi cyfrowo, 
dzięki doskonale broniącemu 
bramkarzowi meksykańskie­
mu, i jemu Meksykanie mo­
gą zawdzięczać tak niską prze­
graną. Oba spotkania z Mek­
sykiem stały na dużo wyż­
szym poziomie niż mecz w 
Chicago.

* ♦ » 
DOSKONAŁE WYNIKI 
LEKKOATLETYCZNE

W ostatnią sobotę i niedzie­
lę odbywały się w Warsza­
wie mistrzostwa Polski w lek- 
kotletyce, — gdzie w pierw­
szym dniu osiągnięto dużo do­
skonałych rezultatów. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje 
bieg kobiet 400 m ppł, w któ­
rym D. Piecyk osiągnęła do­
skonały czas 56.4. Szewińska 
w biegu na 100 m wyrównała 
rekord Polski — 11.1. W osz­
czepie Jaworska osiągnęła — 
przeszło 67 m. Chewińska w 
kuli 18.20, a Sarna skoczyła 
w dal 6.44 m. W biegu na 100 
m mężczyzn — Nowosz uzy­
skał 10.2, w trójskoku Joachi- 
mowski skoczył 18.89, a Ma­
linowski, który w ub. tygo­
dniu osiągnął doskonały czas 
na 10,000 m przebiegł 3,000 m 
z przeszkodami w czasie — 
8.24,4.

♦ ♦ *

WISŁA BIJE 1:0 STAL M.
W towarzyskim meczu pił­

karskim rozegranym ub. nie­
dzieli na boisku Wisły w Kra­
kowie pomiędzy mistrzem 
Polski, Stalą Mielec a krakow­
ską Wisłą, zwycięstwo odnie­
śli 1:0 gospodarze. Przyznać 
trzeba, że oba zespoły wystą­
piły w osłabionych składach, 
bez swoich trzech zawodni­
ków, tak Wisła jak i Stal, — 
którzy biorą udział w kadrze 
narodowej Polski w obecnym 
tournee po Stanach Zjedno­
czonych.

♦ ♦ *

20 Tys. Franków Szwaj, 
w Pucharze Lata

Efektownym finiszem za­
kończyły swoje starty w te­
gorocznej edycji piłkarskiej — 
“Piłkarskiego pucharu lata” 
polskie drużyny. W ostatnich 
meczach Polonia, Bytom i 
ROW, Rybnik, — zanotowały 
wysokie zwycięstwa, a Wisła 
Kraków zremisowała.

* * •
Występujący w grupie V-ej 

rybnicki ROW podejmował na 
własnym boisku najgłośniej­
szego rywala do premii — 
VOEEST, Linz, wygrywając 
3:1. W ten sposób rybnicza- 
nie ugruntowali swoje zwy­
cięstwo w grupie.

Premię 10 tys. franków 
szwajcarskich zdobyli również 
piłkarze krakowskiej Wisły. 
Praktycznie już w przedostat­
nim meczu zapewnili sobie 
zwycięstwo w grupie VIII, a 
ostatnim remisem 3:3 z BK 
1903 Kopenhaga sukces ten 
urzeczywistnili.

• * ♦

Tylko Polonia, Bytom mimo 
zwycięstwa 6:2 nad Nykoep- 
ingiem 6:2, nie mogła już po­
prawić swej lokaty. W gr. X 
zwyciężyli piłkarze szwedz­
kiego zespołu Oesters.

“Inwazja Nieproszonych 
Gości” Nie Słabnie

Według danych statystycz­
nych ilość osób przebywają­
cych nielegalnie na terenie 
Stanów Zjednoczonych z każ­
dym rokiem rośnie i wkrótce 
osiągnie 1 milion, pisze tygod­
nik “US News and World Re­
port”. Mimo wysiłków władz, 
jak na razie, nie ma widoków 
na ukrócenie procederu niele­
galnej imigracji, a co gorsza, 
nie znaleziono dotąd radykal­
nego środka dla choćby czę­
ściowego zahamowania przy­
pływu “ nieproszonych” gości, 
którym po znalezieniu się na 
“gościnnej” ziemi amerykań­
skiej udaje się znaleźć pracę, 
miejsce w szkole i nawet nie­
źle usytuować się. Władze na­
zywają tę historię delikatnie 
“naruszeniem praw gościnno­
ści” i w pewnym sensie za­
krawa to na dobry kawał, z 
którego można się serdecznie 
uśmiać.

Olbrzymią większość tej 
nieproszonej “imigracji” sta­
nowi ludność meksykańska, 
nie znająca zupełnie języka 
angielskiego. Ludzie ci sytuu­
ją się nie tylko w graniczą­
cych z Meksykiem rejonach 
Stanów Zjednoczonych. Moż­
na ich również spotkać w No­
wym Yorku, Chicago, czy Wa­
szyngtonie.

Najczęstszym miejscem ich 
zatrudnienia są farmy, fabry­
ki, czy zakłady gastronomi­
czne - poszukujące taniej siły 
roboczej. Wiadomo jest — że 
nielegalnym szmuglem tych 
ludzi do Stanów Zjednoczo­
nych, trudnią się dobrze zor­
ganizowane gangi przemytni­
cze, w gwarze przestępczej 
nazywane “kojotami”.

Koszt przerzutu od łebka, 
kształtuje się w granicach od 
300 do 500 dolarów. W ramach 
tej sumy mieści się również 
koszt pośrednictwa w znale­
zieniu pracy. Znany jest wy­
padek, gdzie przerzucony do 
Stanów osobnik, za trzy mie­
siące pracy otrzymał łączne 
wynagrodzenie $76. Zapytany 
w tej sprawie delikwent 
oświadczył, że jest to bardzo 
dużo w porównaniu z tym, co 
zarabiał w Meksyku.

Prawie 2.000 mil liczący pas 
graniczny między USA a Me­
ksykiem jest pilnie strzeżony 
i kontrolowany przez specjal­
nie wyszkolonych pracowni­
ków służby granicznej i bez­
pieczeństwa a mimo to — na 
przestrzeni od roku 1964 do 
1972 ilość osób, która w tym 
okresie przekroczyła granicę 
wzrosła z 44.020 (1964) — do 
515 tysięcy (1972).

Inny rodzaj przemytników 
stanowią t. zw. “muły”, któ­
rych głównym zajęciem jest 
przemyt narkotyków. Prze­
rzut materiału ludzkiego sta­
nowi dla nich t. zw. uboczne 
zajęcie.

Niedawno władze podały do 
wiadomości, że nieliczny gang 
“kojotów” złożony z 25 osób, 
przerzucił w ciągu roku do 
Kalifornii około 15 tys. Mek- 
sykanów.

Wzrasta również przemyt 
narkotyków. W roku 1972 
skonfiskowano na granicy me­
ksykańskiej ponad 170 tysięcy 
funtów marijuany wartości 
około 17 min. dolarów co sta­
nowi 137 procent w porówna­
niu do roku 1971.

W ciągu tygodnia poprze­
dzającego Memorial Day, 
agenci FBI deportowali do 
Meksyku 2,000 osób, wśród 

nich takich którzy ponad 10 
lat przebywali nielegalnie na 
terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Czy odnosi to pożądany 
skutek?

Jeden z przedstawicieli FBI 
powiedział: “Znam wypadek, 
kiedy odstawiony przez nas do 
granicy meksykańskiej osob­
nik, szybciej powrócił do Los 
Angeles, niż kursujący na tej 
trasie autobus”. Jak z tego 
wynika, walka prowadzona z 
nielegalnym przemytem lu­
dzi, mimo koncentrowania co­
raz większych sił wyszkolo­
nego aparatu “łapaczy”, wy- 
daje się być oeznadziejna. Po­
wodem tego wydaje się być 
pomoc, jaką-udziela nielegal­
nie przerzuconym osobom, 
miejscowa ludność meksykań­
ska, a bardzo często i sami 
Amerykanie.

Znamienna jest wypowiedź 
Dyrektora Instytutu Między­
narodowego w Los Angeles 
— posiadającego przeszło 60- 
letnią tradycję — Melvin B. 
Shermana: — “Ten kraj sta­
nowił zawsze przedmiot naj­
wyższego zainter esowania 
warstw upośledzonych krajów 
zacofanych gospodarczo, gra­
niczących z nami. Okupowali 
oni najbardziej niepopularne 
stanowiska pracy: pomocy do­
mowych, janitorów itp. Dzi­
siaj, kiedy- najniższa stawka 
godzinowa w tych zawodach 
wynosi $1.50, dla nich stano­
wi ona fortun^, wyjątkowy 
uśmiech losu.

Dlatego ciągną do nas jak 
do Mekki”. I to nie ulega wąt­
pliwości. • (J. MJ

Agenci Wywiadu 
w Roli Rabusiów

Londyn (UPI). — Minister­
stwo obrony W. Brytanii — 
przyznało, że dwaj Anglicy, 
którzy w ub. tygodniu zostali 
zasądzeni za dokonanie na­
padu rabunkowego na bank 
w Dublinie, byli zatrudnieni 
przez ministerstwo, jako tajni 
agenci wywiadu, — badający 
działalność IRA wewnątrz tej 
organizacji.

Ministerstwo zaprzeć żyło 
kategorycznie pogłoskom, że 
rabunek ten był dokonany za 
cichą zgodą władz brytyj­
skich, — które w ten sposób 
chciały rzekomo zdyskredyto­
wać IRA. Bracia Kenneth i 
Keith Littlejohn działali w 
tym względzie wyłącznie “na 
własny rachunek”.

Jest to jeden z nielicznych 
wypadków, gdy rząd brytyj­
ski nie tylko zdemaskował 
swoich agentów, ale także — 
podkreślił ich kompromitu­
jącą działalność.

Oderwany Głaz
Naintus (UPI) — Alarm sy­

ren przeciwlotniczych poder­
wał mieszkańców alpejskiej 
wioski Nantua we Francji, po­
nieważ stwierdzono, że 
ogromny głaz, o wadże 12,000 
ton, grozi oderwaniem się od 
górującej nad wioską skały.

Dzięki czujności wszyscy 
mieszkańcy opuścili swoje do­
mostwa, głaz rzeczywiście sto­
czył się dół, ale szczęśliwie za­
trzymał się w odległości kil­
kunastu jardów od pierw­
szych domów wiośki. Dalsze 
stoczenie się głazu udaremnili 
saperzy, którzy rozbili go 
przy pomocy ładunków dyna­
mitowych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

"PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:36 ranę 
Sobota 11 - 11:36 rano 
Niedziela 1 • 2 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1246 KC 
Codziennie 7 • 8:36 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele 

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY

W NIEDZIELE
WJOB — 1236 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poł.

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 ■ 9:00 rano
— i —

2:00 ■ 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano

1:00 - 2:00 po południu
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI

Stacja WOPA — I486 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:96—13:36

Niedziela 10 rano -1 pa 
Niedziela 3:68—3:36 po mL 
Stacja WYŁO — MO KC

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Swifta 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ — 1360 KC
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 

Kanał 36

godzina słoneczna
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
SHOW”

Stacja WTAQ—1366 KC
Codziennie 9:36-10:60 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA" 

Stacja WTAQ—1306 KC 
Sobota 6:35 • 7:36 wiec*.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY. Kierów 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 W pot 

do 12:30 po poi.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządct

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 8:36 
oraz o 8-ej wiocz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

“GLOS POLONII” 
WOPA - 1496 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6-ej wiocz. 

W Soboty 4 • 6:30 wlecz, 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środą, 

Czwartek i Piątek 
7 • 7:30 wlecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ROBERT SPARKS, który usiłował jako pierwszy czło­
wiek przelecieć Atlantyk . . . balonem, został wyłowiony 
przez kanadyjską straż wybrzeża. Niefortunny lot trwał 
zaledwie około 24-ech godzin. Na zdjęciu Sparks podczas 
startu w Bar Harbor, Me. (UPI)



Myśl

14-15

Młodziutkie 
Przestępczynie
San Francisco (UPI) — Po­

licja oskarżyła trzy młodziut­
kie dziewczyny, w wieku 8, 10 
i 11 lat, o pobicie i torturowa­
nie sześcioletniej dziewczynki 
na gruntach zoologu San 
Francisco. Dziewczynki wcią­
gnęły swą ofiarę w krzaki, 
zdarły z niej ubranie, pobiły 
i wpakowały kij do gardła 
dziecka. Dziewczynka została 
przewieziona do szpitala, gdzie 
przeszła operację gardła. Jest 
to już czwarty wypadek po­
bicia małych dzieci w ostat­
nich dwóch tygodniach na 
gruntach zoologu:

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka; siostra, 
szwagierkia i babcia nasza, ś, p.

Władysława 
Boniecka 

(z domu Stalmach) 
(Siostra ś. p. Jana Stal mich 
i i. p. Marianny Pleśniak) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dinia 13-go 
sierpnia, 1973 raku, o godzinie 
1:35 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 16-go sierpnia, o go­
dzinie 9 - ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Antoni, mąż; Jakub, Barbara 
i Robert, dzieci; Barbara, sy­
nowa; Gerald Sojka, zięć; Jó- 
zefa, siostra; Władysław Gan- 
dor i Władysław Pleśniak, 
Szwagrowie; Ludwika Stal­
mach, bratowa; Dawid, Jakub, 
Marek i Michele, wnuki i 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, siostra i 
babcia nasza, ś.p.

Franciszka 
Barwacz

(z domu Hajder)
Członkini Tow. Wblna 
Grupa 2660 ZNP po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 13-go sierpnia 
1973 roku, o godzinie 6-ej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 16-go sierpnia, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
.pogrzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave„ do kościoła św. 
Stanisława B. i M. (msza św. 
o godz. 11-ej), a stamtąd na 
cmentraz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan, mąż Tadeusz i Włady­
sław, synowie; Eleonora i Mar­
garet, synowe; Zofia z mężem 
Wincentym Siembrzuch, sio­
stra i szwagier; oraz bracia w 
Polsce, 8 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się
Jan Baran
Telefon NArtional 2-1488

14-15

Konkurs
Poetów Ludowych
W Lublinie rozstrzygnięto 

tegoroczny konkurs poetycki 
im. Jana Pocka, organizowa­
ny przez Zarząd Główny Sto­
warzyszenia Twórców • Ludo­
wych dla członków tego 
związku. ‘

W konkursie wzięło udział 
51 poetów ludowych z całej 
Polski. Nagrody otrzymali: — 
1 — Stanisław Gąsienica-Byr- 
cyn z Zakopanego, II — Hank- 
ka Nowobielska z Białki Ta­
trzańskiej k. Nowego Targu, 
III — Walenty Jarecki ze wsi 
Staw w pow. Wieluń, woj. 
łódzkie.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Byłych Żołnierzy

II Baonu Komandosów (Zmot.) 
Śp. Alfons Stachowski

Ąx>r. Wojsk Polskich, Weteran II Wojny Światowej, b. żołnierz 
II Baonu Komandosów (Zmot.), zmarł nagle w średnim wieku 
dma ligo sierpnia, 1973 roku, o godz. 7:13 wieczorem.

Pożegnanie Zmarłego Kolegi odbędzie się w środę, dnia 15go 
wieczorem w Kaplicy Kutasik Funeral Home, 

pnr. 4860 W. 31 sza ul., w Cicero, 111.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16go sierpnia o godz. 

9:30 rano z w/w zakładu pogrzebowego do kościoła Matki Boskiej 
Częstochowskiej, pnr. 3001 So. 48 Court w Cicero, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek zapraszają koledzy — towarzysze 
broni z II Baonu Komandosów (Zmot.).

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
damośc, iż najukochańszy syn nasz, brat mój i chrzestny syn 
nasz, śp.

Ryszard B. Olejnik
Członek Tow. Wiara i Ojczyzna Grupa 1474 ZNP, przez nieszczę­
śliwy wypadek, pożegnał sić z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami dnia 12-go sierpnia 1973 noku o godzinie 2:45 nad 
ranem, przeżywszy lat 13.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 sierpnia, o godzinie 

9:30 rand, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3060-64 Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bruno i Olga (z domu Kuczkuda), rodzice; Danusia, siostra; 
Emilia Wojtaszek, matka chrzestna; Józef Paul, ojciec chrzestny; 
oraz babcia, wujowie, ciocie, kuzyni i kuzynki w Polsce; wraz z , 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home — Brodziński, ’ 
Bracia.

Telefon: DI 2-3330. (13, 14) f

In Memoriam
.__ trzecią rocznicę śmierci najdroższego męża mojego, syna,
brata, zięcia, szwagra, wnuczka i siostrzeńca naszego, śp.

SP/4 Leszka Karsznia 
odprawiane są przez oały nok żałobne Msze św. w Polsce oraz 
przez The Marian Fathers w Stockbridge, Mass.

B
 Lesiu, nasz drogi, cieniu 

bohatera, 
Przyszło Ci za Ojczyznę 

zaszczytnie umierać. 
Odszedłeś od nas w obronie 

Wolności, 
Lecz zawsze, zawsze w naszych 

sercach gościsz.

Już trzeci rok mija, gdy flagą 
spowity, 

Odszedłeś w lepsze życie, po 
Boskie zaszczyty — 

Straciliśmy Ciebie, już Ciebie 
nie mamy 

Choć zmarły dla świata — 
żyjesz zawsze z nami.

Do łaskawego współudziału w modlitwach za duszę śp. Zmor- 
łego zapraszają wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych: 

Zona, Matka, Ojciec, Siostra, Brat, Teściowa i Babcia; wraz z 
całą rodziną w Ameryce i w Polsce.

WTOREK, 14-GO SIERPNIA (TUES. AUG. 14), 1973DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA).

Trudne Żniwa w Kraju Na Półmetku

Wstrzymanie Bombardowań

wzięcie

Kam-

40

poprzednio 
Organizato-

pod- 
mar-

1
I

ctwa. Prasy te o przestarzałej 
konstrukcji często ulegaj ą 
uszkodzeniu.

O wysiłku rolników i dość 
sprawnej organizacji pracy 
przy sprzęcie zbóż świadczy 
fakt, że równocześnie jest już 
zaawansowany drugi pokos 
traw. Skoszono przeszło piątą 
część łąk na których trawy 
wzrosły już do powtórnego 
zbioru. Zwieziono przeszło 70 
proc. Skoszonych traw, blisko 
trzecia część jest przeznaczona 
na sianokiszonki.

Najbardziej drugi pokos 
traw, jest zaawansowany w 
woj. poznańskim, szczeciń­
skim, gdańskim, zielonogór­
skim i warszawskim.

w
o-
w

Polskie Robotnice 
We Frankfurcie

(FEI) — Od kilku lat — pi- 
sze “Życie Warszawy” (nr. 
158) — państwowa fabryka 
półfabrykatów we Frankfur­
cie zatrudnia około 400 osób z 
Polski, a “ściślej mówiąc ze 
Słubic i najbliższych okolic 
tego miasta”. Są to “przeważ­
nie kobiety”, które pracują w 
tej fabryce na trzy zmiany, a 
do Frankfurtu dojeżdżają ze 
Słubic autobusami.

Dyscyplina i porządek są w 
tej fabryce “bardzo przestrze­
gane”, ale polskie robotnice 
korzystają z wszystkich upra­
wnień zawodowych i socjal­
nych, jakie przysługują nie­
mieckim pracownikom. “Pra­
ca zaczyna się i kończy dokła­
dnie według zegara. Odejście 
do WC lub na papierosa musi 
być zgłoszone majstrowi, a 
wszystko razem nie może — 
trwać dłużej niż 5 minut”. Je­
dna z pracownic oświadczyła 
korespondentowi “Życia War- 
izawy”, że zarabia miesięcznie 
ponad 600 marek (3,000 zło­
tych). “Bywało i więcej, ale 
ostatnio podwyższone zostały 
normy”.

(Ciąg da)s: v ze str 1 szei1 
warszawskiego, łódzkiego, po­
znańskiego, lubelskiego oraz 
płd.-wschodnich powiatów 
Woj. białostockiego i północ­
nych województwa rzeszow­
skiego i krakowskiego upora­
ją się całkowicie z koszeniem 
zbóż.

Dobrze przygotowany jest 
w tym roku sprzęt techniczny, 
chociaż nie brak awarii i kło­
potów z nabyciem niektórych 
asortymentów części zamien­
nych.

Największe trudności są z 
prasami dó słomy typu Jaga 
(produkcji krajowej). Jest ich 
za mało na potrzeby rolni-

trwała dopóki Północny 
nam nie zaprzestanie 
weniować w sprawy Kam­
bodży.

W Tokio ambasador 
bodży powiedział, — że jeśli 
książę Sihanouk powróci do 
władzy, kraj zostanie znisz­
czony przez agresorów z Pół­
nocnego Wietnamu.

sprawie i że starania prowa­
dzone w ciągu 9-ciu długich 
lat nie poszły na marne.

Komitet “City Savers Al­
liance’ zwraca się do wszyst­
kich b. depozytorów z prośbą 
o cierpliwość, i ostrzega przed 
kierowaniem sprawy do ad­
wokatów. Wiele osób to zro­
biło, tracąc niepotrzebnie pie­
niądze. Adwokaci nie przy­
spieszą terminu zwrotu pie­
niędzy. Z chwilą gdy guber­
nator podpisał ustawę, stała 
się ona prawomocna i jest 
tylko kwestia czasu kiedy po­
szkodowani otrzymają zwrot.

Mazzoni, który sam jest za­
interesowany, ze względu na 
swoją siostrę, nie radzi wy­
rzucania pieniędzy na porady 
prawne, lecz prosi o cierpli­
wość. Po 9-ciu latach można 
poczekać jeszcze kilka tygo­
dni.

Mazzoni, cieśla z zawodu 
przyczynił się w dużym stop­
niu do uchwalenia House Bill 
531. W chwilach wolnych od 
codziennych zajęć pracował 
niestrudzenie i należy mu się 
wdzięczność wszystkich by­
łych depozytorów City Sav­
ings.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
komunistycznych partyzan­
tów.
Loty Wywiadowcze

Rozkaz o zaprzestaniu bom­
bardowań wydał adm. Noel 
Gayler, dowódca sił US w re­
jonie Pacyfiku. Rozkaz jest 
następstwem porozum i e n i a 
prez. Nixona z Kongresem o 
zakończeniu kampanii wojen­
nej w Kambodży.

Adm. Gayler powiedział 
jednak, że wstrzymanie ope­
racji bojowych nie powstrzy­
ma przeprowadzania nadal 
lotów wywiadowczych, jakie 
będą podejmowane przez nie­
uzbrojone i nie chronione 
samoloty, co jest legalne, — 
zgodnie z uchwalonym przez 
Kongres prawem.

Samoloty bojowe oraz zało­
gi lotnicze pozostaną w swo­
ich dotychczasowych bazach 
azjatyckich. Admirał dodał, 
że wycofanie samolotów i lot­
ników z południowo-wschod­
niej Azji będzie uzależnione 
całkowicie “od dalszego roz­
woju sytuacji”. “Jeśli opuś­
cimy Azję, jest to w znacznej 
mierze zależne od akcji Pół­
nocnego Wietnamu i jego po­
stawy w stosunku do wyko­
nywania Układów Paryskich”.
Ponad Cztery Lata

Łącznie z okresem, — gdy 
bombardowania były tajne,— 

amerykańskie samoloty 
jęły bombardowania w 
cu 1969 r., a więc bombardo­
wały Kambodżę ponad czte­
ry lata. Siła bombardowania 
narastała w miarę jak komu­
nistyczni partyzanci rozwija­
li ofensywę po 28 stycznia, 
gdy doszło do zawieszenia 
broni w Wietnamie.

Rebelianci popierają usu­
niętego od władzy — księcia 
Sihanouk, który przebywa w 
Pekinie. Ocenia się, że jego 
siły liczą 140,000 w dobrze zor­
ganizowanych oddziałach, — 
które kontrolują 90 proc, te­
renu Kambodży oraz 45 proc, 
ludności.

W czasie wizyty w Hanoi 
ub. niedzielę — Sihanouk 
świadczył, że ‘^zwycięstwo 
praktyce już zostało osiągnię­
te”. Tymczasem prez. Nol po­
wiedział przez radio, że jego 
rząd będzie walczył “ do o- 
statecznego zwycięstwa”.

W ub. poniedziałek miały 
być nawiązane kontakty mię­
dzy reżymem Nola i dowódz­
twem rebeliantów, ale Nol 
powiada, — że wojna będzie 

’ - -- Wiet-
inter- 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i szwa­
gier nasz i zięć mój, śp.

Stanisław C. 
Świątkowski 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 11-go sierpnia 1973 
roku, o godzinie 7:20 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 16-go sierpnia, 
o godzinie 9-ej rano, z Wołniak 
Funeral Home, pnr. 5700 S. 
Pulaski Rd., do kościoła St. 
Symphorosa, a stamtąd na 
cmentarz Z m a r twychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za- 
praiszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Frances (z domu Lenart), 
żona; David (Patricia) i Mary 
Ann, syn, córka i synowa; 
Sophie (Reuben) Haberman, 
siostra i szwagier; John (Jan- 
nie), brat i bratowa; Mary Le­
nart, teściowa; Sophie Jani­
szewski, Helen (Matthew) Ma­
rusarz, Walter Lenart, Laura 
Lenart, John (Clara) Lenart i 
Ted (Loretta) Lenart, szwa­
growie i szwagierki, siostrzeń­
cy i siostrzenice, bratanki i 
bratanice; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Wolniak Funeral Home. 

Telefon: PO 7-4500.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Emilia Szarometa
(z domu Korzenko) 

(żona ś.p. Bolesława)
po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na Św. Sakramentami, dnia 
12go sierpnia, 1973 roku, po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 16go sierpnia, 
p godzinie 9:00 rano, ze Skaja 
Funeral Home pnr. 3656 W. 
Belmont, do kościoła Św. Wła­
dysława, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bolesław (Lidia), Henryk 
(Alfreda), Józefa (Michał) Ma­
zur i Teresa (Kazimierz) Ber- 
beka, dzieci; 14 wnucząt; wraz 
z

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 13 ZNP
Okręg 13 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, dn. 
17 sierpnia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali “MoskaTs” 
Hall”, 5639 N. Milwaukee ave.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych 'do 
Okręgu 13go ZNP.

Pan Józef F. Foszcz, Dyrek­
tor Sprzedaży Ubezpieczenia 
ZNP był zaproszony na prele­
genta.

Prosimy zabrać z sobą pod­
ręczniki o ubezpieczeniu, tecz­
ki oraz wszelkie przybory, 
które były doręczone na spe­
cjalnych kursach 
urządzanych dla 
rów ZNP.

Za przybycie 
czynnego udziału będziemy 
bardzo wdzięczni.

Piotr Kaczmarek, Komisarz 
Okr. 13 ZNP;

Zofia Buczkowska, Kom. 
Okr. 13 ZNP.

całą rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home, 
Telefon 539-1376.

(14, 15)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój i ojciec nasz, ś. p.

Andrzej A. Maduza 
nagle, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 12-go sierpnia, 
1973 roku, o godzinie 7:30 wie­
czorem, przeżywszy lat 61.

Zamieszkiwał w Lake Gene­
va, Wis., dawniej w Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 16-go sierpnia, 
o godzinie 9:30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła św. 
Stanisława B. i M. (Msza św 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Evelyn L. (z domu Dydak), 
żona; Andrew Gerard i Mark 
Anthony, synowie; Carolyn, 
córka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon NA 2- 1488.

(14, 15)

Jeden Weekend 
w Polsce

Kielce. — W promieniu 
km od stolicy województwa 
nie było w czasie weekendu 
wclnego miejsca noclegowego. 
Sprawiła to impreza “Dymar- 
ki 73”. Pokaizowy wytop żela­
za metodą sprzed 2000 lat w 
Nowej Słupi ściągnął na Kie­
lecczyznę setki autokarów za­
kładowych i biur podróży z 
całej Polski. W następną nie­
dzielę dymarki znów będą 
dymiły w Nowej Słupi. Sytu­
acja z noclegami znów się po­
wtórzy.

Lublin. — Przeżywamy ol­
brzymi najazd wycieczek 
szkolnych. Większość autoka­
rów kieruje się na trasę: Ka­
zimierz Dolny - Puławy - Nałę­
czów. Oczywiście, po uprzed­
nim zwiedzeniu naszego mia­
sta. Na szlaku niemal każdej 
wycieczki leży lubelski za­
mek. Legendarna “łapa czar­
ta”, wypalona na dębowym 
stole sędziowskim, ustawio­
nym w hallu muzeum, przy­
ciąga turystów.

A czy w samym Lublinie 
można spędzić weekend i wy­
począć nad wodą?

— ‘Skądże . . . Baseny pły­
wackie albo zasypane ziemią, 
albo też w remoncie. Basen 
przy ul. Lubomelskiej zasypa­
ny, bo przez niego prowadzi 
przyszła trasa W-Z, a basen 
przy ul. Grottgera nieczynny, 
bo także przeznaczony do za­
sypania. Teren jego przezna­
czono pod budynek teatru. 
Pozostałe baseny lubelskie — 
jeszcze w remoncie, bądź w 
budowie.

Kraków. — Wawelski Za­
mek podczas weekendu znów 
był w stanie oblężenia. Przez 
komnaty królewskie przewinę­
ło się ponad 3,500 osób.

Tłoczno było na Plantach, 
a dziesiątki wycieczek prze­
pychało się na najbardziej u- 
częsizczanym szlaku: od Bar­
bakanu przez bramę Floriań­
ską do Rynku Głównego.

Setki autokarów turystycz­
nych przyjechało do kopalni 
soli w Wieliczce. Rekordy fre­
kwencji pobił spływ Dunaj­
cem tratwami flisackimi z 
Czorsztyna.

Byli Depozytorzy City Savings 
Otrzymają Zwrot Pieniędzy 
Henry Mazzoni, Główny Rzecznik

Poszkodowanych, Apeluje o Cierpliwość
Harry Mazzoni, zam. 6545 

N. Oconto, Edison Park, Chi­
cago, fil., jest organizatorem 
i założycielem grupy byłych 
depozytorów City Savings, — 
którzy stracili swoje oszczęd­
ności gdy bank został zam­
knięty w 1964 r. Siostra Maz­
zoni straciła wszystkie swoje 
oszczędności i wówczas roz­
począł on organizowanie gru­
py “City Savers Alliance for 
State Payout Now”.

Zrzeszeni w organizacji b. 
depozytorzy rozpoczęli wspól­
ne starania, zabiegając, by ad­
ministracja stanowa zwróciła 
poszkodowanym $21 min. zde- 
ufradowanych przez prezesa 
City Savings — Oral Mensika.

Mazzoni nie szczędzi słów 
uznania dla stanowego posła 
Romana Kosińskiego i stano­
wego Senatora Howarda Car­
rola, którzy złożyli odpowie­
dni wniosek, który został nie­
dawno uchwalony przez Izbę 
Niższą i Senat stanowy, jako 
House Bill 531.

Mazzoni zaznacza, — że po 
zamknięciu City Savings — 
wszystkie pieniądze w sumie 
$21 min. znikły ale nikt z od­
powiedzialnych za to osób nie 
został ukarany. — Projekt 
uchwały zwrotu pieniędzy, — 
sporządzony przez Mazzoni i 
przedstawiony jako House 
Bill 800 na 77 Gen. Zgroma­
dzeniu został odrzucony — w 
Stanowej Izbie Niższej, ale 
niezrażony wnioskodawca, — 
który zażądał zwrotu depozy­
torom $30 min. ($9 min. jako 
procent) nie stracił nadziei i 
House Bill 531 przedstawio­
no na 78 Zgromadzeniu.

Suma $30 min. została zre­
dukowana do $16.8 min. aby 
wypłacić depozytorom całą 
należność. Później zmniejszo­
no ją do $12.5 min. — do 
$10,000 na każde konto — su­
mę zabezpieczoną przez Fe­
deral Savings & Loan Insu­
rance and Loan Commission 
w 1964 roku.

Trzej ustawodawcy odmó­
wili poparcia uchwały w Iz­
bie Niższej, uważając że nie 
ma szansy w legislaturze, ale 
poseł stanowy Roman Kosiń­
ski i senator Howard Carroll 
zgodzili się złożyć i poprzeć 
wniosek. Dzięki ich staraniom 
obie Izby zatwierdziły uchwa­
łę, a w dniu 1 sierpnia guber­
nator Dan Walker podpisał 
ją przed budynkiem City Sav­
ings, 1656 Chicago ul.

Henry Mazzoni jest dumny, 
że odegrał czołową rolę w tej

Zamknięte Miasta
Pęcznieje redakcyjna tęcz, 

ka z listami Czytelników, w 
których proszą o interwen­
cję i pomoc w uzyskaniu ze­
zwolenia na zameldowanie — 
czytamy w jednym z dzienni­
ków warszawskich. — W wie­
lu przypadkach wydaje się, że 
obywatel — z uwagi na oko­
liczności życiowe, sytuację ro­
dzinną, możliwość zatrudnie­
nia itp. — powinien otrzymać 
takie zezwolenie, w rzeczywi­
stości jednak często okazuje 
się to niemożliwe. Na prze­
szkodzie stoją bowiem ograni­
czenia meldunkowe istniejące 
nadal w stolicy i niektórych 
innych miastach.

Przykładów można znaleźć 
wiele:

— Małżonkowie, 72-letni 
starzec, chory na gruźlicę i je- 

(go żona, która utraciła wzijok 
— potrzebują opieki. W Gnieź­
nie nie znają nikogo kto mógł­
by im pomóc. Córka mieszka 
w Milanówku pod Warszawą 
i chce zabrać rodziców do sie­
bie. Prezydium MRN nie wy­
raziło jednak zgody. Powód? 
Istniejące na terenie Mila­
nówka ograniczenie meldun­
kowe.

— Absolwent Państwowej 
Wyższej Szkoły Plastycznej 
we Wrocławiu otrzymał pracę 
w Wydawnictwie Rolniczym 
i Leśnym w Warszawie. Nie­
zbędne jednak było stałe za­
meldowanie, którego — mimo 
usilnych starań i rekomenda- * 
cji — nie dostał. Nie pomogły 
pisma uczelni, kierujące go 
jatko najlepszego w swej spe­
cjalizacji kandydata na to sta­
nowisko ani prośby zakładu 
pracy.

Tego rodzaju sprawy nie 
należą do wyjątkowych. Od 
wielu lat otrzymanie stałego 
zameldowania w Krakowie, 
Łodzi, Warszawie, Gdańsku 
jest prawie niemożliwe.

Ustawa o ewidencji ruchu 
ludności z 14 lipca 1962 r. na­
kłada na wszystkich obowią­
zek meldowania się w miejscu 
pobytu, przy czym w niektó­
rych przypadkach trzeba na to 
specjalnej zgody władz. W 
miastach zamkniętych prośby 
o tę zgodę przeważnie z góry 
skazane są na odmowę.

Istnieje powszechna opinia, 
że ograniczenia meldunkowe 
nie są dostosowane do potrzeb 
życia. Nie spełniają one roli, 
dla której zostały ustanowio­
ne. Miały uchronić miasta 
przed nadmiernym napływem 
ludności. Tymczasem każdy, 
kto nie mógł formalnie zareje- 
stować się w zamkniętym 
mieście, przebywa w nim nie­
legalnie.

Przygotowywany obecnie w 
Sejmie projekt ustawy o ewi­
dencji ruchu ludności zmierza 
do pewnej liberalizacji spraw 
meldunkowych.

★ PRACA
Potrzebny Doświadczony 

GOSPODARZ 
(Maintenance Man) 

oraz
KOBIETA DO SPRZĄTANIA 

BIUR
(praca wieczorem) 

Blisko Lotniska O’Hare
Telefonować 678-6380

GENERAL OFFICE
—And Blueprinter. Excellent 
opportunity for beginner. Ap­
pointment only.
Richmond, Manhoff,Marsh 
Mr. Weinstein 644-5080

WINDER
Experienced multiple or han# 
winding. $4.00 per hour and up.

C. V. TRANSFORMER 
7106 Lyndon Rosemont, Ill. 

297-3919

JANITORÓW 
i JANITOREK

POTRZEBA ZARAZ 
Do Sprzątania Biur.

Doświadczenie nie potrzebne. 
Jeden z większych kontraktorów- 
czyścicieii ma pracę na noc. 
Mężczyźni — $3.50% na godzinę, 
kobiety — $2.86% na godzinę 
Płatne wakacje i ub. szpitalne.

MAINTENANCE 
SERVICES CO.

319 S. Wacker Dr. 
Chicago, DI. 60608

POTRZEBNY TŁUMACZ 
do przetłumaczenia 50 stron 
technicznego tekstu z polskie­
go na angielski. — Wskazane 
wykształcenie w dziedzinie 
konstrukcji budowlanych.

942-0711, Mr. GACY

MĘŻCZYZN - 
KOBIET

Bardzo dobre prace. 
Płaca dzienna lub tygodniowa 
Lęka praca przy składaniu 
części (assembly).

NATION WIDE LABOR
SERVICE INC.

2051 W. North Ave.
235-8100

MESSENGERS WITH OWN 
BICYCLE 

FULL OR PART TIME—DAYS 
Also 

OFFICE & SHOP JOBS 
ANSWER PHONES & 
ORDER DESK WORK 

ASSIST WITH BOOKKEEPING 
VARIED SHOP JOBS OPEN 

WILL TEACH
But must speak English.

108 West Lake St—Room 200 
Mr. Thomas — 372-8800

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do ogólnej 
pracy domowej i zaopiekowania 
się kobieitą-inwalidą. Zamieszkać. 
Własny pokój i wynagrodzenie.

Tel. 237-6315 lub AL 2-1894
ZAMIESZKAĆ — Ogólna praca 
domowa, 2 dorosłych. Mieszkanie 
w Chicago. Własny pokój — T.V. 
Musi znać angielski. $80 tygod­
niowo. — 751-2939.
KOBIETY do pracy domowej, po­
niżej lat 50. Zamieszkać. 

298-4373

SEWING MACHINE 
OPERATORS

Exoerienced in small leather 
goods onlv. Work close to 
home in newlv remodeled air 
conditioned factory.

VIHON CO.
5035 N. WESTERN 

275-8585

Słabo z Jazdą
Nasza czołówka jeździecka 

wyraźnie ustępowała drugie­
mu rzutowi jeźdźców NRF — 
czytamy w kronice sportowej 
jednego z pism warszawskich. 
— A nasze konie, wybrane 
spośród 2.5 miliona koni, je­
szcze raz okazały się nerwo­
wymi kucykami w porówna­
niu ze zrównoważonymi, po­
dobnymi do perszeronów koń­
mi ekipy NRF.

Tylko urodą polskie wierz­
chowca biły wierzchowce go­
ści. Ale gdy zaczął się par- 
c o u r s, perszerony fruwały 
nad przeszkodami, a icłi potę­
ga wywoływała zachwyt na­
szych przedwojennych jeźdź­
ców, oficerów kawalerii, któ­
rzy pamiętali lepsze czasy pol­
skiego jeździectwa.

Uznanie Dla May ora 
i Dept. Policji

Delegacja United Neighbors 
in Action — grupy mieszkań­
ców północno-zachodniej dziel­
nicy, wręczyła w poniedzałek 
mayorowi Daley 1,500 listów, 
z wyrazami uznania dla poli­
cji z posterunku Shakespeare, 
pod przywództwem komen­
danta Josepha Millera, dla su- 
perintendenta Dept. Policji 
James Conliska, jak i dla sa­
mego mayora Daley i jego 
administracji.

Ks. Richard Dodaro, prezes 
grupy i przewodniczący 20- 
osobowej delegacji powie­
dział, że “mayor był wzruszo­
ny” wizytą tego rodzaju.
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★ Praca Męska ★ Praca Męska

UPHOLSTERER 
RESIDENTIAL FURNITURE

Our newly developed high quality home furnishings pro­
gram has created an unequalled work future with a well 
established major mulit-plant furniture manufacturer located 
in pleasant, stable community south of Rochester, New York. 
The individuals we seek must have proven skill in one or 

more of the following: Upholstery, Pattern Making, 
Springing, Cutting and Sewing.

The above positions offer excellent incentive plans, insurance 
benefits and retirement program.

Submit resume in confidence.

The Gunlocke Company, Inc.

... .11 - : - »•"

Wayland, New York 14572
"An^Equal Opportunity Employer"

PRESSERS

STOCKMEN

EXPERIENCED & TRAINEE

build

PLUS

transportation Ilocated convenient

arrange

SEWING MACHINE 
OPERATORS

opportunity to join the leader and 
r future with great benefits like these:

10:00 AM td 6:1 
(Thursday til • I

Come into 5234 W. Belmont 
appointment at 372-6300, Ext

Zfefcr HART SCHAFFNER & MARX
jMw Chicago, Illinois
f An Equal Opportunity Employer

AUTOMOTIVE
Are you interested in a permanent position with the oldest, 
largest, high volume Oldsmobile-RolLs Royce dealership in 
Atlanta? We have the finest customers, equipment, benefits, 
and fellow workers in the business. Because of expansion, 
we need:

TWO-GENERAL MOTORS LINE TECHNICIANS 
Only top qualify high income apply, to join our 35+ mechanic 
force.

TWO-BODY MEN
we need the best, who will make above average earnings.

Please Contact Service Manager 
MIKE NAY or JACK WINTER

MITCHELL MOTORS OLDSMOBILE, INC.
350 W. Peachtree St. N.W.,

Atlanta, Ga. 30308
(404) 522-5255

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY
DO LEKKIEGO PAKOWANIA 

i SKŁADANIA CZĘŚCI
Przyjdźcie lub telefonujcie do Biura KELLY 

blisko waszego domu.

KELLY LABOR
2030 W. Montrose Ave. 2405 W. North Ave.

Tel. 271-2355 Tel. 772-8806

POTRZEBA
Kobiet

i Dziewcząt
DO PRACY 

FABRYCZNEJ 
Kobiet do lekkiej pracy fa­
brycznej. Dzienna lub nocna 
zmiana. Stała praca. Dobra 
płaca i inne świadczenia.

Zgłoszenia Osobiście

ACE 
Transformer Co. 

1910 Elston Ave.

RECEPTIONIST CLERK
For eye care center.

• Excellent benefits
• Scheduled increases
• Complete health coverage

733-3320

POTRZEBNE
DO SKŁADANIA CZĘŚCI 

(Assemblers)
Rozrastająca się firma transfor­
matorów ma natychmiast pracę 
dla “Assemblers” na Iszą zmianę. 

Doświadczenie nie wymagane. 
Nauczymy. Program ubezpiecze­
niowy, płatne wakacje, święta 

oraz stała praca.
Zgłaszajcie się już teraz do 

WABASH 
TRANSFORMER CORP. 

3261 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, Ul.

"Dejemy Równe Szanse Każdemu"

OFFICE AID
Auto Leasing Co., seeks ambitious 
girl with typing ability. Book 
keeping helpful. Variety of duties 
including customer contact. Full 
benefits.

CALL: TOM BERRY
751-2574

Potrzeba

KOBIET
do mycia naczyń w maszy- 
nie, w restauracji. Stała 
praca. Dobra zapłata oraz 
inine dobrodziejstwa.

Tel. 965-0332
Rozmówicie się po polsku.

★ Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

WANTED
Who understands English.

General housework. Steady. 
North Lake Shore Drive, Chicago. 
Excellent pay and transportation. 

References.
525-4968

★ MILWAUKEE, WIS.
Ar Praca Żeńska

WOMAN
Full time for packaging 

department.
Apply between 8 a.m. and 4 p.m. 

A. L. SCHUTZMAN 
12660 W. Townsend St.

Brookfield, Wis.

★ Praca Męska
POTRZEBA MĘŻCZYZN

Do jiraCy jako Tapicerów. Tak­
że potrzeba takich, którzy są 
chętni do wyuczenia się tego 
zawodu—my ich wyuczymy. 
Stała praca i dobra zapłata.

Zgłosić Się Do:
STEIGER UPHOLSTERY

& FURNITURE CO.
4922 N. Lincoln Ave. 

Tel. 784-6789

DOŚWIADCZONEGO 
DO POLEROWANIA 

BIŻUTERH
Oraz doświadczonego v) ozdob­
nych pracach ręcznych i maszy­
nowych przy biżuterii. Na 2-gą 
zmianę. Dobra zapłata, płatne wa­
kacje i święta oraz darmo ubez­
pieczenie szpitalne.

P.W.R. CO. 
Dzwońcie Między 8-3-ą 

666-4445

MĘŻCZYZN!!
Z doświadczeniem przy kon­
strukcjach elektrycznych lub 
z podstawowymi wiadomoś- 
ciamy z zakresu elektryczno­
ści do nowej wytwórni prze­
mysłowej w Polsce.
Czas trwania pracy 6 do 7 
miesięcy. Telefonować do 

GENE SMITH
253-5228

ID & OD 
GRINDER

Jig Grinder and Milling Ma­
chine men. Also can use Ma­
chinists and Tool and Die 
Makers.
STEADY WORK: TOP RATES 

FRINGE BENEFITS— 
OVERTIME 

ATOMIC CITY TOOL 
& GAGE COMPANY 
Oak Ridge,. Tenn. 37830 

Lathe and Mill 
Operators 

Surface Grinder
Experienced, and buffing polisher 
operator. Overtime, paid vacation 
and other benefits.

Addison Machine 
Engineering 
CALL 543-9191

• PUNCH PRESS 
OPERATORS 

• Day and Night Shifts 
STEADY WORK — OVERTIME 
Blankers and Operate Automatic 

Presses.
• Many Co. benefits including 

Retirement, Vacation etc.
KRASBERG 

CORPORATION 
2501 W. Homer Chicago

Call 342-1100 — Mr. Barta

DOŚWIADCZONY 
MASZYNISTA 

Na FLY CUTTING 
MASZYNĘ 

2-GA ZMIANA 
Do Obsługi 
BECKLER 

Automatycznej śrubowej ma­
szyny i jej nastawiania, na 
2-gą zmianę.

Do Obsługi 
WARSZTATOWEJ 

TOKARKI 
z pewnym doświadczeniem w 
jej nastawianiu na 2-gą zmianę. 
Dobra zapłata, płatne wakacje 
i święta, darmo ubezpieczenie 
szpitalne.

P.W.R. CO.
Dzwońcie Między 8-3-ą

666-4445

FOUNDRY 
GRAY IRON 

Experienced Journeyman 
Squeezer Floor Molder 

General Foundry 
Must be able 

to pass physical 
examination. 
Good wages. 

Fringe benefits. 
Pension plan. 

Insurance package including 
major medical. 

Write or apply at: 
Kent Foundry Co. 

514 Butterworth Southwest 
Grand Rapids, 49504

MILLWRIGHT
Needed by continous coil 
coating facility in Northwest 
Ind. Good pay, fringe benefits. 
Call:

ENAMEL PRODUCTS 
AND PLATING CO.

(219) 762-2108

★ Praca Żeńska

Potrzeba
Kobiet i Dziewcząt 

DO WYROBU OBRUSÓW, 
TKACZY i DO 

WYKOŃCZANIA 
PRZY STOLE

50 godzin pracy i dobra 
zapłata.

Znosić się d|o 
CHICAGO 

WEAVING CORP. 
2129 W. North Ave.

KOBIETY
DO LABORATORIUM 
FOTOGRAFICZNEGO

Przeszkolimy. Zgłoszenia oso­
biście do: BRUNO SCHULZ
ROOT PHOTOGRAPHERS

1131 W. Sheridan (6400 N.)

★ Praca Męska ★ Praca Męska ★ Ogrzewanie !★ Ogrzewanie
INDUSTRIAL MILLWRIGHTS AND 
DIE MAINTENANCE MACHINISTS

Industrial experience or equivalent required. 
Excellent wages, premiums and fringe benefits. 

For further information contact
DON REED

DOW CHEMICAL U.S.A.
3441 N. Main St. Findlay, Ohio 45340

An Equal Opportunity Employer

OCZYSZCZENIE BOJLERA .
i PALENISKA ZA SS50^*^

Także Reperacje Priądwń do Ogruewsata '
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń - oez zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 - 889-4448

★ Kontraktorzy ;■* Kontraktorzy

Maintenance Mechanic
Will Consider Engine Lathe Operator

Company benefits. Good opportunity for man who qualifies. 
Write or Call

513-821-01700
THE STEARNS & FOSTER CO.

Wyoming & Williams St. Lockland, Ohio

SCREW MACHINE OPERATOR
AUTOMATIC screw machine operator, set up and 
operate for Acme Gridley, New Britain screw machines, 
Production shop, top wages for qualified person.

Phone 1- 519-966-2590 collect or mail to:

Charles Laue Ltd.
P.O. Box 7, Sandwich P.O.

Windsor Ontario Canada N9C 3Y6 
Attention: TED RAWLINGS

MACHINE
OPERATORS & SET-UP

R.egO
DIVISION OF GOLCONDA CORF. 

4201 W. PETERSON
A few blocks East of Peterson Avenue 

Exit Edens Expressway
An Equal Opportunity Employer

Good wages and benefits including FREE 
insurance program and Hospital Plan for 
you and your family. Stock purchase plan. 
Low cost cafeteria (open both shifts). — 

Tuition refund. 10 pct. Night Bonus.
.. ■ , > NO LAYOFFS

Call or Apply Personnel Office 
Week days 7:00 a.m. to 5:00 p.m.
Saturday 9:00 a.m. to 12:00 noon

685-1121

DAYS OR NIGHTS

TURRET LATHES
W. & S. 3’s, 4’s & 5’s 

CHUCKERS 
KINGSBURY, GOSS, NEW BRITAIN

HAND SCREW 
MACHINES

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

Set-Up and Operate 
MULTI SPINDLE 

ACME GRIDLEY —NEW BRITAIN
Immediate opening for operators of the 

above machines with prior experience.

MACHINE OPERATORS 
LATHE MILLS and DRILLS 

and

MECHANICAL
CHECK

V Good Pay
V 45 Hours Per Week
V Automatic Increases
V- Co. paid hospitalization

& major med. insurance

ASSEMBLERS
THESE:
V Paid Vacation 

and Holidays
V Steady Work
V Overtime
V Near Elevated and Bus

Require Machine Shop, Automotive, or 
Other Mechanical Experience 

Ability to Read Silmple Blue Prints Helpful

F. J. LITTEL MACHINE CO.
4101 N. RAVENSWOOD (1800 W.) 

CHICAGO Tel. 327-5000

STOCKMEN-VIET VETS
Here is your chance to work with a good group of men 

while earning a competitive salary and enjoying 
liberal benefits.

Job involves the receiving storage and disbursement 
of materials.

Company is moving to Niles in November.

ALNOR INSTRUMENT
Ask for Mr. Begg — 467-1331

WSZYSTKIE ODNOWY
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE _ FACHOWO
• Roboty Ciesintofrie • Obicia Aluminiowe i Inn. • Dtitaj
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kudbośe • Laatanta
• Dodatkowe Pctooje • tagowtanfe • Mowanlt Domdw

zewnątrz i wewnątau • Robota Ownśnwwu 
Dzwońcie do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz — 588-6535

★ Praca Męska
8888888988888888888 

i WAREHOUSE i 
i HELPERS i

Full Time
i • $3.94 per hour — Days. i
> • $4.04 per hour — Nights, i 
' Automatic Pay Increases. ,

• Bonus Plan. ] 
, Free Hospitalization and i 
' Major Medical.
! Call: MR. BIGOTT I 

328-3000 ;

; National Steel ; 
I Service Center ; 
[ 2424 Oakton St. ]
i Evanston, Ill.

Potrzeba
Mężczyzny

Nią którym można polegać i 
mieć zaufanie do pracy przy 
operowaniu żurawiem (over­
head orane).

• Wyuczymy Wais
• Doskonała Zapłata

Zgłosić się do:
GENERAL IRON 
INDUSTRIES CO.

General Iron Industries Co. 
4600 W. Division ul.

Overhead Door 
and Service Man .

To service and install overhead 
garage doors. Experience neces­
sary.

Phone 279-2822
LATHE HAND 

PLUS MILL HAND
Experienced or apprentice 
job shop. Air-condiitoned 

plus complete benefits.
Call 637-7881

Between 8:30-5 P.M.

BODY MAN
Experienced hevi-duty 50-50

Ogden Collision
Berwyn 484-2208

Maintenance Man
Experienced in repair and main­
taining production equipment. — 

Able to repair and maintain 
building grounds.

Good Starting Rate.
Free Hospitalization, etc.

Apply in person

DOR-O-MATIC
7350 W. WILSON

An Equal Opportunity Employer

AUTO MECHANICS—6 exper. 
Ford and Lincoln-Mercury me­
chanics. Must be complete me­
chanic (no specialists) for new 
service dept. Pay guaranteed $240 
wkly. Vacation, many more ex­
tras. Phone436-3200, ask for Paul 
or Baker.

BINDERY
Experienced combination

CUTTER-FOLDER 
OPERATOR 

All around bindery experience 
important.

ACORN PRESS
340 W. Huron — 3rd Floor 

944-7400
SET UP AND OPERATE 
AUTOMATIC CHUCKERS 

Experienced
Days with overtime. Attractive 
pay. Automatic increases. Liberal 
benefits. No age limitations.

Tel. 421-6420

SHEET METAL MAN
Exp. in light gauge work. 

Must be able to work from draw­
ings. Year around work. Excel, 
fringe benefits. Air conditioned 
shop. Call Joe Mike.

321-1328

★ INTERESY

W NASZE 25-LECIE 
Zróbcie—Raz—a Dobrze 

i Taniej
Roboty cementowe, dachy, fu­

gowanie, malowanie, obicia. 
Licencja Kanallz. No. 10915 

upoważnienie, bondowani. 
Workmen’s Conpens. i Gen. 

Liability Ins.
GENERAL 

CONTRACTING CO.
4146 W. Armitage 276-1525

FUGOWANIE 
ROBOTY MURARSKIE, 

SZKLANE BLOKI, MALOWANIE 
WEWNĄTRZ I ZEWNĄTRZ. 

Całkowicie zabezpieczeni. 
Leonard Bldg. Maint. Co.

452-6057

★ Domy
CALUMET CITY

Nowy 12 mieszkaniowy, całkowi­
cie wynajęty, wszystkie urządze­
nia gospodarskie dywany i ochła­
dzanie. Brutto ponad $30,000, 
możliwość zarządzania przez syn-

Dzwonić 474-0500

DWU-PIĘTROWY 
MUROWANY 

NOWSZY BUDYNEK 
Blisko jeziora Michigan 

w dzielnicy Rogers Park. 8x5. 
Dochód przeszło $20,000 rocznie.

Cena na szybką sprzedaż 
TYLKO $139,000. 

STANLEY & CO.
7535 N. Western Ave. 

Zapytać o Stanley Piotrowicz, Sr. 
Tel. AM 2-1617

Musi być sprzedane przed moim 
wyjazdem do Texas.

★ Domy Poza Chicago
ELGIN—5 acres with 3bdrm 
new home. $45,000 . 773-2808
ELGIN—5 akrów i nowy dom 
z 3 sypialniami. $45,000

773-2808

★ DO WYNAJĘCIA
NOWOCZESNE, jasne, 4 i 5 po­
koi, 2 piętro. 235-4983 po 5ej po 
południu.
5 POKOI, ogrzewane, gorąca wo­
da. 276-6828.
“STUDIO” oraz mieszkania z je 
dną sypialnią umeblowane lub 
nieumeblowane. Wyścielane dy­
wanami. Dla bezdzietnych. Bez 
zwierząt. “Lease” na 6 miesięcy. 
$119 i $161. $50 “security deposit; 
Okolica Lincoln-Belmont. Telefo­
nować BU 1-8000 lub 477-3092.
6 POKOI na pierwszym. Ogrze­
wane. 276-7037.
6 POKOI z ogrzewaniem, piec ku­
chenny i lodówka. $165. 235-5451 
po 6-ej.
3% POKOI. Ogrzewane. 2520 N 
Sawyer. $120. AL 2-6334.
5 POKOJOWE mieszkanie z kry­
tą werandą i garażem. Wabansia 
na zachód od Cicero. 889-8552, 
po 6-ej.

HARLEM-IRVING
SLEEPING ROOMS FOR RENT 
UtlliUes furnished for working 

middle aged men.
From $20 - $25 a week.

Call during day: 725-3677

4 POKOJE — $95. Ogrzewane. 
Czyste. 1-sze piętro. — Augusta 
i California. — HU 6-2085.
4 LUB 6 POKOI. 2639 W. Iowa. 

625-3013

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

Puste 5 akrów, dobrej ziemi far­
merskiej przy asfaltowej drodze. 
Blisko szkół i miast. Dobre warunki.

231-1025
WISCONSIN

Nadwyżka terenów rekreacyj­
nych musi być zlikwidowana. 
5-10-15-20 akrowe działki wzdłuż 
drogi każda. Możliwość elektry­
fikacji. Na spłaty. Dzwońcie “col­
lect.”

(312) 944-5356

16 AKROWA 
POSIADŁOŚĆ ZIEMSKA

Piękny dom. 34x80 stóp stodoła 
1,320 stóp frontu “duck type” je­
ziora. Idealne na pensję lub go­
spodarkę rolną, tak jak np. orga­
niczną.

ED NAGLER
GREY EAGLE,. MINN. 56336

TAPICERÓW 
Muszą Być Doświadczeni. 

Mówimy po polsku.
Pytać o MR. SZAFRANOWSKI. 

HOMER BROS.
FURNITURE

3053 W. Grand NE 8-2150

DRIVERS
Permanent part time tor home 
delivery. Chicago & South Suburbs 
High commissions, no selling. 

Must have von.
Call DOUG

595-7600 — 798-4172 — 569-2595

BUTCHER 
AND CARVER-COMB.

Days, Monday — Friday.
Apply in person: 
CORONA CAFE

501 Rush St.

EXPERIENCED
CUTTER

Steady Work. Good Pay
New Era Knitting Mills 
1269 N. Milwaukee Ave. 

HU 6-0871

POTRZEBUJEMY wspólników — 
możliwie fachowców — do hur­
towni owooowo-spożywczej. Far­
merzy mile widziani. — Tel. — 
283-3811. ___

★ PIECE
UNIVERSAL piec kuchenny 36 
oalowy. W dobrym stanie, umiar­
kowanie. — 622-8278.
* ROZMAITE
KUPIMY stare monety, wolimy 

I złote. 284-0374. _________
I KUPUJEMY złote i srebrne pie- 
| niądze. Proszę dzwonić: 
1 HU 6-4771

★ Naprawa TV
TELEWIZORY 

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
Naprawia inż. PAPROCKI 

wieczorem
— GWARANCJA — 

Tel. 235-0420

TELEWIZORY
KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE. 

NAPRAWIA
INŻ. PAPROCKI 

Tel. 235-0420 
wieczorem.

GWARANCJA

7059
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Pożar w Gmachu Hancock 
Wyrządził Szkody Na $100,000

W niedzielę rano wybuchł 
pożar w sklepie’ Przyborów 
kuchennych Tin Pan Alley, 
mieszczącym się wewnątrz 
gmachu Hancock. Właściciel­
ka sklepu Sandra Ornoff do­
znała ciężkich poparzeń.

Dwaj patrolowi spostrzegli 
ogień około godziny 3-ej nad 
ranem, wybili okno w restau­
racji skąd wynieśli poparzoną 
właścicielkę. Pani Ornoff, li­
cząca lat 37, a zamieszkała 
pnr. 7231 N. Kenneth ave. w 
Lincolnwood, oświadczyła w 
szpitalu, iż nieznani dwaj 
osobnicy ukryli się w sklepie

Jefferson Bank 
Zwrócił Miastu 

Depozyt $1 Min.
Aiderman Edwin Fifielski 

(46 warda) oświadczył w po­
niedziałek, że Jefferson State 
Bank zwrócił miastu w dniu 
14 maja depozyt w sumie $1 
miliona i nie przyjmie więcej 
żadnego depozytu miejskiego. 
Fifielski jest przewodniczą­
cym dyrekcji banku.

Pieniądze zostały zwrócone 
w 8 dni po oskarżeniu Fifiel- 
Skiego i aid. Thomasa Keane 
(31 warda) przez powiatową 
ławę przysięgłych o konspira­
cję. Obaj aldermani, posiada­
jąc akcje Jefferson State 
Bank głosowali w Radzie 
Miejskiej o złożenie w banku 
depozytu.

Postrzelono 
Narkomana

Policja znalazła w ponie­
działek zwłoki Edwarda Bar- 
nesa, lat 31, zam. pnr. 6129 S. 
Stewart ul., na parkingu nie­
czynnej stacji benzynowej, 
400 W. 63 ul. Barnes, kilka­
krotnie aresztowany narko­
man, został śmiertelnie po­
strzelony.

i kiedy wróciła, by zabrać swą 
portmonetkę, oblali ją płynem 
łatwopalnym i płyn podpalili.

Sandra Ornoff znajduje się 
w szpitalu Northwestern Me­
morial, gdzie stwierdzono u 
niej poparzenia drugiego stop­
nia. Szkody w jej sklepiku 
wynoszą $25,000, a w całym 
budynku około $100,000. De­
partament Straży pożarnej 
wszczął dochodzenia, tymbar- 
dziej, iż sklepik ten znajduje 
się w pobliżu umywalni, gdzie 
w czwartek znaleziono paczkę 
zawierającą sztuczną bombę. 
Bombę tę zdetonowali specja­
liści ze straży.

Agenci śledczy próbowali 
przesłuchać Ornoff w szpitalu, 
ale lekarze nie pozwolili na 
dłuższe niż 5 minutowe prze­
słuchy. Chodzi o to, iż sierżant 
policji Clement Belda ze stacji 
polać, przy Damen ave. powie­
dział, iż dwaj dozorcy ochron­
ni widzieli panią Ornoff oko­
ło 3-ej nad ranem, wchodzącą 
do swego sklepu z torbą z pla­
styku w ręku.

W sklepie znaleziono puszki 
od jakiegoś płynu. Pożar prze­
rzucił się ze sklepu na sąsied­
nie sklepy i pomieszczenia, a 
dym dochodził do wysokości 
23 piętra. Tin Pan Alley jest 
odnajmowana od Davres Re­
staurant, która ma swą restau­
rację i interes śniadankowy 
obok Tin Pan Alley.

Strażacy przeszukali pomie­
szczenia całego budynku, go­
towi nieść pomoc dla ewen­
tualnie zatrutych dymem lo­
katorów. Jednakże lokatorzy 
nie wiedzieli nawet iż pożar 
miał miejsce. Dym uszkodził 
odzież w sklepie Bonwit Tel­
ler.

Pani Ornoff otworzyła swój 
sklep rok temu, wybierając 
pomieszczenie w gmachu Han­
cock, gdyż jej mąż Arnold po­
siada tu biuro sprzedaży tere­
nów budowlanych. Sklep jej 
zawierał różne przyrządy ku­
chenne.

“Rekordowe” Tempo Poczty 
List Wędrował 36 Lat

Wysłany 7 Maja 1937, Zwrócony Nadawcy 
10 Sierpnia 1973

Opieszałość poczty jest pla­
gą wielu administracji dzien­
ników, gdyż do nich Czytelni­
cy mają pretensje o spóźnione 
dostawy gazet. Poniżej przy­
taczamy wypadek, opisany 
przez Paula Molloy w Sun 
Times (wydanie z 12 bm.), o 
liście miejscowym, który “za­
wieruszył się” na poczcie chi- 
cagoskiej i został doręczony 
pod wskazanym adresem do­
piero po 36 (trzydziestu sze­
ściu) latach. Autorem listu, z 
datą 7 maja 1937 r. był Henry 
C. Lytton, znany przemysło­
wiec, założyciel wielkiej fir­
my galanterii damskiej i mę­
skiej na ul. State — Lytton 
& Co.

W dniu 5 maja 1937 r. The 
Chicago Times (obecnie Sun 
Times) ogłosił ankietę, pro­
sząc czytelników o odpowiedź, 
który z kupców i przemysłow­
ców chicagoskich jest najbar­
dziej typowym Chicagowiani- 
nem. Najlepszy list miał być 
nagrodzony sumą $2.

Wybrano odpowiedź Evelyn 
Smith, zamieszkałej wówczas 
pnr. 4149 W. Montrose, która

napisała, że jej zdaniem “Hen­
ry Lytton jest prawdziwym 
typem dzielnego Chicagowia- 
nina. Założył swoją firmę — 
pisała Smith — przed 50 laty 
i konsekwentnie dążył do roz­
budowy i ulepszenia. Wpra­
wdzie ma on już (1937 rok) 
90 lat, ale nie ustaje w pracy 
i stale go można zobaczyć przy 
biurku, załatwiającego różne 
sprawy.”

Lytton, który rozpoczął pra­
cę w Nowym Yorku jako chło­
piec na posyłki, z płacą 50 
centów ... tygodniowo, był 
niezmiernie wzruszony listem 
i odpisał, załączając serdeczne 
podziękowanie pannie Smith. 
List ten, zaopatrzony 2-cen- 
towym znaczkiem, wędrował 
okrągłe 36 lat. Został dostar­
czony ub. piątku, 10 sierpnia 
1973, do biura Lytton Co., 235 
S. State, z dopiskiem “Nie 
odebrany. Zwrócić do nadaw­
cy”. Nadawca, Henry Lytton 
zmarł w marcu 1949 r. w wie­
ku lat 102. List wysłany przez 
niego 36 lat temu, odebrał i 
przeczytał prezes Lytton Co., 
John W. Cole.

SAN FRANCISCO. — Robert W. Kross, lat 49, 
inżynier konstrukcji aerodynamicznych Północno-Ame- 
rykańskiego Instytutu Lotniczego, w którym pracuje 
15 lat, skonstruował specjalny komputerowy bar, zdolny 
do przygotowania 50 rozmaitych cockaili, każdy w ciągu 
5 do 7 sekund, używając do tego celu ginu, wódki, scotch, 
rum i bourbon. Wydajność baru — 150 drinków. Prace 
nad komputerowym barem — prezentowanym na zdjęciu 
— inżynier Kross rozpoczął przed trzema laty. '

(UPI)

Obawa Przed Podwyżką Podatku 
Miejskiego Od Realności o 2.2%

Według raportu, jaki Fede­
racja Obywatelska ogłosiła w 
poniedziałek, należność za 
miejski podatek od własności 
za rok 1973 móże być wyższa 
o 2,2, procent ód należności, 
którą się płaciło na rok 1972. 
Raport ostrzega, iż podwyżka 
ta może być nawet wyższa niż 
2,2 procent.

Stosownie do tego raportu, 
podwyżka ta móże podnieść 
staWkę podatku miejskiego od 
realności do wysokości $8.174 
od każdych $100 oszacowanej 
wartości realności, czyli staw­
ka wyższa ma być o 17,2 cen­
tów od stawki z 1972 roku. 
Stawka za rók 1972 wynosiła 
$8,002 od $100 oszacowanej 
wartości.

Właściciel domu oszacowa­
nego na sumę $10,000, który 
płacił $800.20 będzie po tej 
podwyżce płacił o $17.20 wię­
cej, czyli $817.40. Raport Fe­
deracji podaje, iż ostateczna 
wysokość podatku zostanie o- 
kreślona po zmianach w miej­
skich oszacowaniach realno­
ści i po uwzględnieniu wyso­
kości dodatkowego potrącenia.

Wiceprzewodn. wykonaw­
czy Federacji, Norman J. 
Beatty oświadczył, iż obciąże­
nie podatkiem realnościowym 
osiągnęło punkt “nasycenia” 
w rejonie Chicago i na pew­
nych przedmieściach.

Raport Federacji jest opar­
ty na projektowanych wydat- 
kowaniach siedmiu poważ­
niejszych oddziałów, a więc- 
Miasto Chicago, Chic. Rady 
szkolnej, Miejskie kolegia w 
Chicago, Chic. Dystryktu Par­
tów. Dystryktu rezerwatów

leśnych powiatu Cook i Me­
tropolitarnego Dystryktu Sa­
nitarnego.

Beatty powiedział, iż dwa 
z tych siedmiu ciał (wydzia­
łów) podatkowych, a miano­
wicie Dystrykt Sanitarny i 
oraz Rada szkolna są w trak­
cie rozważań na temat dodat­
kowych sprzedaży bondów, 
które stawkę podatku realno- 
ściowego mogą pchnąć jeszcze 
wyżej. Rada szkolna może 
sprzedać bandy rehabilitacyj­
ne na sumę $30 milionów, zaś 
Dystrykt Sanitarny nosi się z 
zamiarem sprzedaży bondów 
na $20 milionów, na konstruk­
cje-

Umowa Swift Co. 
z Unią Rzeźników
Swift Co., największa w 

kraju kompania pakowania 
mięsa, ogłosiła w poniedzia­
łek o zawarciu 3-letniego kon­
traktu z Unią Amalgamated 
Meat Cutters i Butcher Work­
men. Szczegóły będą ogłoszo­
ne dopiero po ratyfikowaniu 
przez członków unii. Umowa 
dotyczyć będzie około 6,000 
pracowników zatrudnionych 
w 45 zakładach Swift Co.

Umowa ma zawierać poza 
podwyżką stawki i wyrówna­
nia podniesenia się kosztów 
utrzymania, dodatkowe dni 
świąteczne, wyższe emerytu­
ry, zwiększenie opłat za pobyt 
w szpitalu oraz pomoc kom­
panii w kosztach lekarstw na 
opiekę dentystyczną i wzroku.

w

WINDSOR, ONTARIO. — Mieszkańcy Detroit przekraczają codziennie granicę 
kanadyjską, ażeby korzystać z tańszych cen mięsa w sklepach kanadyjskich miejsco­
wości przygranicznych. Ogólna wartość mięsa, które bez opłat celnych można codzien­
nie przenieść przez granicę wynosi $10. Jak twierdzi właściciel jednego z największych 
sklepów rzeźniczych w Windsor — ponad 80 procent jego klientów, stanowią obecnie 
Amerykanie, mieszkańcy Detroit. (UPI)

Federalna Ława Przysięgłych 
Bada Sprawę Earl Busha 

Daley Oskarża Byłego Sekretarza 
o “Nadużycie Zaufania”

Federalni inspektorzy pocz­
towi zgłosili się w ub. piątku 
do biura klerka pow. Cook, 
z nakazem sądowym wydania 
zeznań o dochodzie, złożonych 
przez Earla Bush, b. sekreta­
rza prasowego mayora Daley. 
Zeznania za 1972 i 1973, Bush 
przesłał do biura klerka pocz­
tą. Stanley T. Kusper Jr., — 
klerk pow. Cook, natychmiast 
wydał władzom żądane zezna­
nia.

Sun Times w wydaniu z 12 
stycznia pisze, że wydanie 
zeznań władzom federalnym 
oznacza, iż zeznania te zosta­
ły włączone do innych doku­
mentów w sprawie Busha, — 
badanej obecnie przez federal­
ną ławę przysięgłych.

Przedstawiciel prokuratury 
powiedział reporterom, — że 
inspektorzy pocztowi ściśle 
współpracuią z ławą przysięg­
łych w sprawie Busha.

Bush, właściciel agencji o- 
głoszeniowej Dell Airport As­
sociation otrzymał szereg kon­
traktów dla swej firmy, peł­
niąc równocześnie urząd se­
kretarza prasowego mayora. 
Władze badają obecnie, czy 
wszystkie wpłacone za ogło­
szenia pieniądze zostały isto­
tnie użyte, a jeżeli nie, czy zo­
stały zużyte na łapówki lub 
ceie polityczne.

Samuel Skinner, kierownik 
specjalnego wydziału śledcze­
go w biurze U.S. prokuratora 
Jamesa R. Thompsona, oznaj­
mił ub. piątku, że prokuratu­
ra poweźmie decyzję w ciągu 
najbliższych 60 dni, w sprawie 
ewentualnego postaw i e n i a 
Busha w Stan oskarżenia.

Skinner odmówił prasie ko­
mentarzy w sprawie innych 
dochodzeń władze federal­
nych, dotyczących Arnolda 
Matanky, dyrektora Chicago- 
skiego Zarządu Parków. Ma­
tanky z pensją roczną $21,000, 
jest właścicielem prywatnej 
firmy Information Consul­
tants, która płaciła Bush’owi 
za różne prywatne prace.

Wśród klientów Informa­
tion Consultants są m.in. Chi­
cago Model Cities, Chicago 
Dwelling Assn, i Crosstown 
Associates. Matanky dostał 
posadę dyrektora Chic. Par­
ków wskutek polecenia i in­
terwencji Busha. Władze fe­
deralne badają także zezna­
nia podatkowe Busha, — jak 
również tych firm, które za­
wierały transakcje z Dell Ad­
vertising.

W ostatnich paru latach — 
Urząd Podatkowy — zwraca 
szczególną uwagę ną pozycje 
podawane w zeznaniach po­
datkowych jako “wydatki na 
ogłoszenia”, gdyż wiele kor­
poracji używa tego terminu 
celem zamaskowania donacji 
politycznych.

Mayor Daley twierdzi że 
nie wiedział o “ubocznym za­
jęciu” swego sekretarza pra­
sowego, który przez 18 lat cie­
szył się pełnym zaufaniem 
mayora. Wiosną br. — Daley 
zdegradował Busha ze stano­
wiska głównego sekretarza do 
pozycji autora przemówień. 
Miało to miejsce w tym sa­
mym okresie, gdy władze za­
interesowały się firmą — Dell 
Advertising.

lepiej poinformowana, iż pa­
lenie tytoniu zwiększa szanse 
zapadnięcia osób palących na 
takie choroby jak serca, na 
raika płuc i rozedmę płuc.

30 milionów Amerykanów 
porzuciło w ostatnich latach 
nałóg palenia totoniu i nie po­
winni oni być zmuszeni do 
wchłaniania powietrza zanie­
czyszczanego dymem z papie­
rosów przez tych, co palą.

Dr. Levine przytacza, iż 
obecne studia wykazały, iż 
dym papierosów jest dla nie 
palaczy gorszy, niż dla sa­
mych palaczy. Szczególnie 
szkodliwym jest tego rodzaju 
skażenie powietrza dla około 
6 milionów Amerykanów, któ­
rzy czują alergię do palenia i 
dymu z papierosów oraz dla 
dzieci rodziców palących. W 
dymie od papierosów stwier­
dzono cadmium, który powo­
duje rozedmę płuc u zwierząt.

Dr. Levine zaleca, by w 
szpitalach były tworzone ko­
mitety kontroli palenia tyto­
niu do badań skutków palenia 
i do zredukowania nałogu pa­
lenia u sztabów szpitali.

Dr. James Houghton, dyr. 
szpitala powiatowego i Komi­
sji Szpitali ogłosił 4-punktowy 
program kontroli gruźlicy w 
szpitalu pow. Cook. Program 
ten zaprowadza badania pra­
cowników, czy nie mają gruź­
licy, badanie wszystkich pa­
cjentów odnośnie gruźlicy, le­
czenie chorych na gruźlicę w 
szpitalu jak leczenie na inne 
choroby, wreszcie domaga się 

! szkolenia lekarzy i specjali-
sukcesy zwiększeniu się liczby j stów w dziedzinie nowoczes- 
osób nie palących i ostrzeże- i nych form walki z chorobami 
niom publiczności, która jest płuc.

Mayor m. Chicago Richard 
J. Daley proklamował sier­
pień 1973 jako Miesiąc Infor­
macji o chorobach dróg odde­
chowych, na które cierpi w 
naszym mieście przeszło 142 
tysiące mieszkańców, a liczbę 
chorych na różnego rodzaju 
infekcje dróg oddechowych 
oblicza się w całym kraju na 
kilka milionów.

Proklamacja Mayora Daley 
podkreśla, iż wśród chorób 
tych rozedma płuc i bronchit 
zajmują poczesne miejsce. 
Choroby dróg oddechowych 
stanowią jedną z poważnych 
przyczyn straty czasu w pra­
cy i nieobecności dzieci w 
szkołach.

Proklamacja podkreśla rów­
nież, iż Chic. Stowarzyszenie 
ochrony przed chorobami płuc 
posiada na ten temat wiele 
informacji, które pomocne są 
jednostkom do uchronienia się 
przed tymi chorobami.

W końcu proklamacja wzy­
wa mieszkańców miasta do za­
znajomienia się z lokalnymi 
instytucjami w walce z gruź­
licą i z chorobami dróg odde­
chowych.

Na tym tle Dr. Harold Le­
vine, szef wydziału chorób 
płucnych szpitala weterań- 
skiego Hines i przewodniczący 
Stan. Rady Zdrowia i skutków 
palenia tytoniu podkreślił 
sukces klinik do walki z pale­
niem tytoniu, który osiągnię­
to. Sukces ten uzyskał dwa 
razy lepsze wyniki obecnie 
inż kliniki te miały 5 lat temu.

Dr Levine przypisuje te

Sierpień 1973 - Miesiącem Walki 
z Chorobami Płuc w Chicago

Groźba Strajku
Nauczycieli

Curtiss Plott, sekretarz Sta­
nowego Stowarzyszenia Edu­
kacyjnego (Illinois Education 
Assn.) ostrzegł przed straj­
kiem nauczycieli na terenie ca­
łego stanu Illinois, jeżeli le­
gislature nie uchwali stano­
wej ustawy o przetargach
kontraktowych. Plott, przema­
wiając w czasie przesłuchań, 
prowadzonych przez podkomi­
tet stanowego senatu powie­
dział, że 139 okręgów szkol­
nych zagrożonych jest kryzy­
sem, ponieważ w stanie do-

Rada Szkolna Chce Sprzedać 
Obszar Ziemi Wartości $776,000

tychczas nie istnieje prawo re­
gulowania toczących się dys­
kusji na temat kontraktów. 
Joe Cobb, dyrektor Stanowe­
go Stow. Pracowników opono­
wał przeciw zaleceniom Plot- 
ta, twierdząc, że pracownicy 
mają, według prawa stanowe­
go w Illinois, daleko idące 
przywileje i nie potrzebują 
pośredników pertraktujących 
o kontrakty. Przesłuchania bę­
dą kontynuowane 27 sierpnia 
w Bloomington, Ill.

Gerald Sbarboro, przewod­
niczący Komitetu Rady Szkol­
nej dla spraw nieruchomości, 
oznajmił ub. piątku, 10 sierp­
nia, że Rada zamierza sprze­
dać wartościowe grunty rolne, 
oszacowane na $776,000.

Chicago Today, w wydaniu 
z 13 sierpnia pisze, że Rada 
Szkolna dopiero teraz ujaw­
niła posiadanie tak cennych 
gruntów na przedmieściu. 
Znajdują się one w posiada­
niu Rady od przeszło stu lat,

Znowu Młoda Kobieta Została 
Zamordowana w Grant Parku

Maź Zamordowanej Zatrzymał Mordercę, 
Który Próbował Uciekać z Nożem w Ręku
Trzecia w okresie jednego 

miesiąca młoda kobieta zosta­
ła zamordowana nożem w 
Grant Parku w umywalni, 
przed którą zatrzymał się mąż 
kobiety David Ott, trzymając 
20-miesięczne ich dziecko, na 
ręku.

Zamordowana kobieta, 28 
letnia Judith Elaine Ott przy­
była z mężem i dzieckiem do 
Chicago z Seattle i w ponie­
działek mieli do odjazdu z po­
wrotem tylko 4 godziny czasu. 
Udali się więc na przechadz­
kę do Grant Parku.

W pewnej chwili Judith u- 
dała się do stojącej w pobliżu 
Lake Shore Drive umywalni 
dla kobiet, zostawiając w po­
bliżu swego męża i dziecko. W 
kilka minut później David Ott 
zauważył wychodzącego z u- 
mywalni osobnika z nożem w 
ręku, w poplamionym krwią 
ubraniu. Osobnik, kiedy zau­
ważył Davida, rzucił się do u- 
cieczki. David nie zwlekając 
puścił się za nim w pogoń, 
tymbardziej iż czterej pracow­
nicy parkowi krzyknęli głośno 
“Zatrzymać tego mężczyznę, 
gdyż przed chwilą zamordo­
wał on kobietę”.

Po przebiegnięciu kilkudzie­
sięciu jardów, David zdołał 
zatrzymać uciekającego osob­
nika i powalił go na ziemię.

David nie wiedział wówczas 
iż zamordowaną kobietą była 
jego żona. Przed pościgiem 
słyszał on z umywalni głośne

wołania swej żony o pomoc.
Policja ujęła osobnika i roz­

poznała go jako Lestera Harri­
son, znanego im włóczęgę, li­
czącego lat 51 i pochodzącego 
z Chicago i oskarżyła go o za­
mordowanie Judith E. Ott. W 
umywalni znaleziono zwłoki 
Judith z ranami od noża i po­
kaleczonymi rękoma.

Harrison, gdy został zatrzy­
many miał w ręku gazetę o- 
twartą w miejscu, gdzie był 
artykuł opisujący poprzedni 
mord w Granit Parku 22-let- 
niej studentki Art Institute, 
Lee Axis Wilson.

Policja opisała Harrisona 
jako byłego pacjenta chorób 
umysłowych. Używał on jesz­
cze dwóch nazwisk i znany 
był jako Sylwester Hudson i 
również jako James Bond. — 
Znajdował się on na wolności 
za bondem, za pobicie kobiety 
26 września 1972 roku i za pró­
bę jej zgwałcenia i miał się 
ukazać na rozprwie w sądzie, 
ukazać na rozprawie w sądzie

Rodzina Ott odbywała prze­
jażdżkę z Seattle, odwiedzając 
Chicago. Przyjechali bezpośre­
dnio z Beemer, Neb., gdzie 
spędzili 1 miesiąc u rodziców 
Davida i w Swansea, Mass., — 
gdzie odwiedzili matkę Judith.' 
Wypadek morderstwa w po­
niedziałek wywołał silne po­
ruszenie wśród mieszkańców. 
Był to trzeci mord popełniony 
w Grant Parku w biały dzień, 
w okresie 1 roku.

Kurs Teoretyczny Przepisów 
Ruchu Kołowego w Jęz. Polskim
Szkoła Doskonalająca Kie­

rowców, Wydział Edukacyjny 
i Bezpieczeństwa w ruchu ko­
łowym ogłasza, iż począwszy 
od czwartku, dnia 16 sierpnia, 
rozpoczyna w jęz. polskim, 
kurs teoretyczny przepisów 
ruchu kołowego. Wykłady od­
bywać się będą przez okres 
4 tygodni, począwszy od tego 
czwartku, w godzinach od 
7:30 do 9:30 wieczorem, w sali 
nr 19, w budynku pnr 320 N. 
Clark ulica.

Podobnie jak w latach ubie­
głych, kurs ten ustanowiony 
zestal dla osób mówiących jęz. 
polskim, które mogą mieć tru­
dności w czytaniu i przy na­
uce praw odnoszących się do 
pojazdów mechanicznych, a 
pisanych w jęz. angielskim.

Kurs ten nie przewiduje

praktycznej nauki kierowania 
pojazdem, uczy tylko przepi­
sów teoretycznych i praw 
obowiązujących kierowców.

Kto chciałby zapisać się na 
ten kurs zechce zadzwonić na 
nast. numery telefoniczne: — 
443-6010, 443-6013 lub 443-6014, 
codziennie w godzinach mię­
dzy 9 rano a 4 po południu w 
dni powszednie tj. od ponie­
działku do piątku włącznie, za 
wyjątkiem dni świątecznych. 
Dzwonić i zgłaszać się na ten 
kurs można tylko w jęz. an­
gielskim.

Instruktorem wyznaczonym 
na prowadzenie tego kursu 
jest oficer policji Noworyta z 
Wydziału Ruchu w Chic. Dep. 
Policji. Dyrektor szkoły do­
skonalenia kierowców Atrhur 
L. Conrad.

ale nigdy nie wysunięto pla­
nu zabudowań na tych tere­
nach. Zostały one wynajęte 
farmerowi, który płaci $1,233 
rocznie.

Sbarboro powiedział, że 
kwestia sprzedaży zostanie 
poruszona na pierwszym po­
siedzeniu Komitetu (Real 
Estate Committee) we wrze­
śniu tego roku, a jeżeli Rada 
otrzyma poważną ofertę, z 
pewnością chętnie sprzeda 
77.6 akrów. Joseph McMahon, 
agent realnościowy Rady 
szkolnej powiedział, że Rada 
czekała na “lepszą okazję 
sprzedaży”. Przepowiada on, 
że w ciągu roku, najwyżej 
dwóch, cena ziemi wzrośnie 
potrójnie. Grunty położone 
są w odległości siedmiu mil 
poza obrębem miasta, na pół­
nocno-wschodnim rogu 159 i 
80 ul. w pobliżu Orland Par­
ku. Zakupiony przed 100 laty 
obszar ten jest jedyną własno­
ścią Rady Szkolnej po za obrę­
bem Chicago. “Obecnie — mó­
wi Sbarboro — obszar ten nie 
jest nam potrzebny, ,nie za­
mierzamy wykraczać poza 
granice miasta”. W 1972 roku 
Real Estate Research Corp, o- 
szacowało grunty w wysoko­
ści $10,000 za akr.

Okręg Szkolny 320 był za­
interesowany obszarem, ale 
superintendent okręgu Robert 
Fisher powiedział, że “z Rad^ 
Szkolną nie można osiągnąć 
porozumienia, a do niedawna 
Rada w ogóle nie chciała po­
ruszać tego tematu”. Wyraził 
on zdumienie, że Rada, posia­
dając grunty wartości ponad 
pół miliona dolarów, narzeka 
stale na brak funduszy, Sbar­
boro oświadczył, że każda o- 
ferta zostanie rozważona w 
ciągu najbliższych 6-ciu mie­
sięcy. Wszystkie grunty po­
siadane przez Radę Szkolną są 
do nabycia, mówi Sbarboro, 
szczególnie takie, których nie 
możemy użyć pod budowę.

WINSTON - SALEM, N.C. 
— Głośny piosenkarz Stevie 
Wonder, który w dniu 6-go 
sierpnia b.r. uległ wypadko­
wi samochodowemu, w wyni­
ku czego doznał wstrząsu mó­
zgu, dopiero w trzy dni po 
wypadku, był zdolny przyjąć 
normalne pożywienie.

(UPI)


